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Jeszcze legenda o polskiej 
nietolerancyi.

"Wyłonił bię me dawno wniosek rektora 
Święcickiego, by obronę Górnego Śląska na 
forum mmUzynarodoweni pow ierzyć panu 
I)muv. :^.ic!um W niosek nie został uwzglę­
dniony, narodowa. dcmokra-cya ogłosiła go 
za „n ierealny44, p. Dmowski zaś ani słowem 
nie Vmoiwał tego absolutnego milczenia, w  
jakie zapadł przed rokiem od chwili swego 
przyjazdu do Polski.

A liści obecnie —  gd y  juz spra wa delega­
c j i  górnośląskiej przez wysłanie p. Korfan­
tego została załatwiona —  ̂zabiera głos p. 
Niemojewslri i  w  „M yśli Niepodległej*4 mę­
żnie zwalcza p ropozyc ję  rektora, poznań­
skiej Wszechnicy. P. Dmowski nie może 
jechać do Paryża —  zdaniem p. Niemo je w- 
skiego —  bo podpisawszy traktat z  koali- 
cyą o mniejszościach, „m iał obowiązek pil­
nować. by konstytucja  polska przeniknięta 
była duchem tolerancyi44. T  jon czasem par- 
iya  p. Dmowskiego głosowała przeciw „pa- 
ragiaibni tolerancyjnym44 w  ko»stytucyi, a 
■wobec tego p. Dmowski nie może być uwa­
żany przez dyplom ację światową za „kon­
trahenta lojalnego44 i  w ogóle „przestał być 
dla dyplom atów 'tym mężem, k tóry dba- o to, 
by na jego  zobowiązaniach polegano44.

N ie  chodzi nam w  tym  wypadku .o osobę 
p. Dmowskiego, który z pewnością n iczy­
je j obrony nie potrzebuje, ale o nadzwy­
czajne odkrycie redaktora „M yśli N iepodle­
g łe j14. żc w projekcie konstytucji polskiej 
znajdowały się jakieś „artykuły nietoleran- 
cy.jne**, które dopiero w  tnz-ee-iem czytaniu 
Bejm z trudem i przeciw  głosom praw icy 
odrzucił! T ak  oto fałszuje się historyę osta­
tnich tygodni! W  taki to  sposób urabia &ię 
legendę o „nietolerancyjnych44 stronnictwach 
w  Polsce! Chodzi tu oczywiście o ów  arty­
kuł. żo prezydentem państwa miał być 
(według „reakcyjnego*4 projektu kom isji) 
katolik. A leż  w  taikim razie na czele nie- 
tolerancyjnych państw kroc&y Anglia, dla 
której p. Ń iemojewski przecież najwyższy 
czuje respekt, a gdzie król, lord kanclerz 
I kilku najwyższych dygn itarzy muea nale­
żeć do o fic ja ln ego  Kościoła anglikańskie­
go ! W  tejże samej A ng lii (bez S zk oc ji) 
„Church o f England** jest jedynym K o ­
ściołem państwowym, którego biskupi m - 
Siadają w  Izbie Lordów  i którego ducho­
wieństwo należy do uprzywilejowanej armii 
urzędniczej państwa. K atolicy i nonkonfor­
miści angielscy są pozbawieni całego mnó­
stwa przyw ilejów , jakie posiada Kościół 
anglikański. A  u nas ewentualny przepis, 
że religia katolicka zajmuje n&czelne star 
nowinko —  miałby być objawem nietoleran­
cyi? Podobnego nonsensu nie wygłosił, zda­
je  się. nawet żaden poważniejszy poseł z le­
w icy. W reszcie żądany przez prawicę prze­
pis, że rodzice mają prawo domagać się dla 
swych dzieci nauczyciela tego  samego w y ­
rażania jest chyba tylko dowodem toleran­
c j i .  bo uniemożliwia on jakąkolw iek ak c ję  
w  szkole przeciw jakiemukolwiek wyzna­
niu. Pod ochroną takiego artykułu prote­
stanci, prawosławni i żydzi mieliby w  Po l­
sce równo w ie mych* nauczycieli dla swoicr 
dzieci. Można temu przepisowi postawić 
zarzut zo stanowiska naszego interesu pań­
stw owego i narodowego i —  właśnie takie 
zarzuty obaliły ów projekt —  można osta­
tecznie uznać taki artykuł za niepotrzebny, 
lub nawet szkodliwy, ałc to  każdy musi 
przyznać, żo zasada to lerancji ‘ jest w  nim 
Wyrażona w  nienagannej wprost fo rm ie . . .  
Legendę o „n ieto lerancji44 trzeba zatem 
odrzucić ostatecznie do rupieci.

Poruszyliśmy jes&eze raz te przebrzmiałe 
•prawy, ponieważ głos p. Niemojewskiego, 
uchodzącego dotąd —  zresztą niesłusznie —  
za  sprzymierzeńca  ̂ praw icy —  cytowany 
jest przez prasę lew icową jakby jakieś kla­
syczne świadectwo za „n ietolerancją44 i „re- 
akcyjnością44 stronnictw sejmowych. A  po 
drugie dlatego, że dzisiaj cały obóz lew ico­
w y  próbuje w ytw orzyć osobliwe legendy. 
Oto opowiada się w  pismach i na wiecach, 
że konstytucya z  17 marca jeefc tryumfem 
^w icow ego  Dawida nad prawicowym Go­
liatem i że jodyną zasługę w  uchwaleniu 
konstytucji ma ów  Dawid ehłopsko-socya- 
Jktyczay. K onstytucję, którą lew ica zwal- 
«eała obstrukcją, wywiesza się dzisiaj na 
■ztandarz© tejże lew icy. N a leży  tę legendę 
usunąć i  ukazać społeczeństwu historycz­
ną prawdę. Trzeba w ięc także ciągle —  
ha wiecach 1 w  prasie wyjaśniać, na esem 
polegały cowe „nietolerancyjne44 przepisy, 
przed którym i rzekomo prawdziwa demo- 
kracya uratowała Sejm.

N ieto lerancja? N ie  było  je j m gdy $ nie- 
loa w Polsce. Poszanowanie dla swobody 
sumienia należy do isto ty  polskiej cyw ili­
za c ji. A  tym  wydym ającym  się „wolńom y- 
jfikdelomi:, którzy, pro gną za, .wszelką. cen&
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odkryć w  Polsce n ietolerancję i piszą o 
arćyb. Teodorow icm , lub ks. Lutosławskim., 
jaiko o polskich Torquemadach —  można 
odpowiedzieć słowami Świętochowskiego: 
„Jesteśmy dawną doskonale w ylegitym o­
waną szlachtą wolności. Zasługę muszą sze­
rzenia tolerancyi uznały nie kocięta libera­
lizmu, alo jego  lw y44.

A rtyku ły takich swojskich kociąt służą 
jedynie naszej „neutralnej44 ludności w  je j 
celach propagandy antypolskiej zagranicą. 
Oskarżenie p. N iem ojewskiego przedruko­
wała też skwapliwie prasa żydowska, by 
zawołać przed światom: „Patrzcie, nawet
Ńiemojewski,, choć antysemita i wstecznik, 
oburza się na fanatyzm polskich kleryika- 
łów “ .

O Polsce krążą na Zachodzie legendy 
najdziksze. Ciągle tum się jeszcze pisze
0 polskiej „szlachcie44 o polskiej reak c ji
1 klerykąliźm ie. Także wśaód nas ży ły  i je ­
szcze w  w ielu umysłach żyją  inesyaniczne 
legendy o specyalnem powołaniu Polski, 
o je j cierpieniach boz w iny i t. d. „Garść 
nam powołań sypnąłeś z wysoka44 —  pisał 
w ielk i poeta. Usuńmy wreszcie z przed oczu 
własnych i  obcych te opary legend i uprze­
dzeń, które nam w idok przesłaniają. N ie 
twórzm y nowych legend, choćby one odpo­
w iadały naszym partyjnym intresom! Patrz­
m y na Polskę taką, jaką ona jest —  a  jest 
ona może nie lepszą, ale też i  nie gorszą, 
niż inne narody. Jest nowoczesną demokra­
c ją ,  wolnościową i tolerancyjną. Co nie 
przeszkadza je j stad wiernie przy katoli­
ckim sztandarze, k tóry ją z mroków barba­
rzyństwa wyprowadził na w ielką drogę 
dziejową i zawsze powiewał na tych punk­
tach drogi, gdzie historya i cyw ilizac ja  pol­
ska znaczyła swe najwyższe w zloty.

Pogłoski o stąpieniu rządy Witosa.
Warszawa. (Telef. wł.) W  kuloarach sejmo­

wych otrzymywała się pogłoska, te premier 
Witos zaraz na pierw szem poeledzeniu sejmo- 
wetn poda 8żę z całym gabinetem do dyspozy­
c j i  Sejmu. Z rozmów z kołami ludowców mo­
żna było nabrać przekonania, te Witosowi za­
lety tylko na wzmocnieniu swięj pozyeyi, a 
także na ujediDOstaJnfoniu gabinetu i usunięciu 
niektórych, zdaniem jego, nieodpowiednich 
czynników w  rządzie. “

n  s t ]

Warszawa. (Tełof. wł.) Wczoraj we wtorek 
rozpoczęły się obrady komisyi sejmowych. —  
Wielkie zafcitt-resowarue skupiało się na obra­
dach komisyi skarbowo-budżetowej, gdzie 
ustalono, że budżet wpłynie do Sejmu już w 
połowie maja i żo Sejm przeprowadzi dyskusję 
już przy pierwszem czytaniu tegoż budżetu. 
Drugą, komisją, budzącą zainteresowanie, była 
komisja do zbadania insygniów król wskieh, 
kórej obrady są ściśle fcajn©. Dotąd zeznawali 
kap. Żmigrodzki, dyr. Wł. Gembarzewski, ka­
pral Grzywak, wszyscy złożywszy słowo żoł­
nierskie.

Warszawa. (Telef. wł.). W  najbliższych 
dniach przybędzie do Warszawy poseł estoń­
ski Hellat w misyi specyalnej. Należy on do 
polonofilów i jest gorącym propagatorem związ­
ku krajów nadbałtyckich. Przyjazd jego nie­
wątpliwie stoi w związku z koncepcją o współ­
działaniu państw nadbałtyckich.

min*
Warszawa. (Telef. wł.). Min. Sapieha, we­

dług ostatnich wiadomości, ma wyjechać do 
Paryża dopiero we środo.

Warszawa. (Telef. wł.). Prasa warszawska 
omawia wyjazd min. spraw zagr. Zwraca uwa­
gę, iż panujący w ostatnich czasach w sprawie 
śląskiej optymizm naszych kół rządowych nie 
znajduje należytego uzasadnienia, zwłaszcza 
„Kuryer Polski przestrzega przed nim bardzo* 
stanowczo.

Warszawa. (E. E. Radio). W  związku z wy­
jazdem minister Sapieha konferował wczoraj 
z posłami Anglii, Francyi i Włoch. Z premie­
rem Witosem był na konferencyi w  Belwe­
derze. Wobec otrzymania depeszy o wyjeździe 
hr. Sforzy do Londynu, wyjazd Sapiehy do 
Rzymu odro,czony. Sapieha wyjedrfe prosto 
do Paryiay

W"v

NIEMCY MUSZĄ W YDAĆ POLSCE LOKO­
MOTYWY.

R u y l  (E. Ex.) Konferaneya ambasadorów 
w odpowiedzi na notę niemiecką w  sprawie lo- 
motyw orzekła, że warunki Niemiec są nieu­
zasadnione. Jak wiadomo, Niemcy chcieli u. 
chylić się od zwrotu lokomotyw, powołując 
się na rzekom© zaczepu© zamiary Polski w 
stosunku do Niemców.

* #

ierzesi
Paryż. (E. E. Radio). Lloyd Georg© i Briand 

w y ro ili zgodny pogląd, te ostatnia nota dra 
Sbnoosa o odbudowie okolic zniszczonych 
musi być zmieniona w swej formie i treści, by 
mogła wpłynąć łagodząco na naprężoną sy­
tuację. W  każdym razie punkta poruszone w 
tej nocio mogą stanowić podstawę dyskusyi. 
„Petit Parisien44 podkreśla, te sprzymierzeń 
życzą sobie, aby reprezentant prezydenta Har- 
dinga nie był tylko biernym widzem na ofi­
cjalnych posiedzeniach, lecz by brał w nich 
żywy i czynny udział.

Paryż. (E. E. Radio). Briand odrzuca pro­
jekt noty niemieckiej co do użycia rzemieśl­
ników niemieckich w  odbudowie.

WsszyegtsB i nota Niemiec.
Paryż. P. A. 7  r; V>:\\ .Jf/ho le

Paris“  donosi z Waszyngtonu: Propozycja
niemiecka neidieszla to w nocy. Obecnie bada 
ją prez. Harding z sekretarzom HugheseirL —  
Ambasadorom kealicyjmTn będzie odpowiedź 
pod adresem Niemiec zakomunikowana po wy- 
slanm jej do Berlina. Gdyby prezydent Ear- 
dLng doszedł do decyzyi, aby propozycyę wy­
słać dailej rządom koalkyjnyan, nastąpiłoby to 
z uwagą, że prezydent uważa te propozycyę za 
możliwą podstaw ę do rokowań. Położenie oce. 
niane jest cptymlstyczńtew

Stanowisko Anglii.
Warszawa. (Telef. wŁ) KorcepcrndemA „Ga­

zety warszawskiej4* otrzymał od jednugo z dy­
plomatów francuskich następujące mformacye.

Narada- w Hythe nie doprowadziła do osta/- 
tecznych rezultatów. Lloyd George oświad­
czył Briaudowi, że jeżeli Niemcy nie złożą pro- 
pozycyi zadów alającyvh, zagęcic zagłębia 
Rulir będzie konieczne. Francuski projekt eks- 
ploatacyi tego zagłębia przedłożony przez 
Bert.helota, wywołał w kilku punktach zastrze­
żenia ze sfcro&:y Lloyd George‘a, wekutek tego 
poetafluowiono, te sprzymierzeni rzeczoznaw­
cy zbiorą się natychmiast w Londynie i opra­
cują ostateczny projekt. Nowe prepozyt'je nie­
mieckie są już w rękach rządu waszyngtoń­
skiego. Dyplomaci francuscy mają nadzieję, żo 
rząd Stanów Zjedn. odlrznoti nawet nie zwra* 
cająo Się do sprzymierzonych, wszelkie jaw­
nie nwdostatoejHie propozycyę nhmrieckie i w 
ten sposób ułatwi zadanie sprzymierzonym.

Według wiadomości nadchodzących w Wa- 
fizyugtomi, Nf aucy zaproponowali wypłatę 60 
miliardów odszkodowań w złocie, tudzież prze­
jęcie długów alianckich w Stanach Zjednoczo­
nych. Podobno w Waszyngtonie panuje na­
strój optymistyczny.

Korespondent „Kury era Warszawskiego4' 
twierdzi, że Lloyd George zgadza się osobiście 
na okupacyę dalszych terytoryów niemi okich, 
domaga się jednak pew&ej zwłoki w edu przy­
gotowania angielskiej opinii publicznej na ko-

PO POWROCIE BKIANDA.
Paryż. P. A. T. (Havas). Gabinet zebrał się 

■dzisiaj pod przewodnictwem Miileranda ca na­
radę. Loucheur udał się do Lor.dymi, gdzie 
będzie uczestniczył w  posiedzeniu rzeczoznaw- 
ców koalicyjnych. Briand przedłożył radzie wy- 
ańki swoidi rozmów z Lloydem Georgom w 
Hythe i uwiadomił o warunkach, pod jakimi 
zaproszono mocarstwa koalicyjne do udziału 
w konferencyi londyńskiej.

Paryż. P. A. T. (Havas). Briand zamierza 
udać się w  piątek popołudniu do Londynu. De­
finitywne rokowania mają s*ę odbyć już w so­
botę przedpołudni, ni w 'sto licy angielskiej.

Briiiid podkreśla staaiwezość Fraasyl.
Warszawa. (Telef. wł.) „Momlng Post44 ogła­

sza wywiad z Briandem, który oświadczył, żo 
zamiast spelnionia swjch zobowiązań Niemcy 
usiłowali wprowadzić mśozgodę pomiędzy sprzy­
mierzeńcami. ■ Francy a zdecydowana jest na 
akcyę, jeżeli to będzie koniocznem i ma nadzie­
ję. że Ameryka pokrzyżuje plan intrygi niemie­
ckiej. Niemcy są wypłacalne, a Francya we- 
źmSa w swe ręce zastaw, który będzie stano­
wił gwarancję opłaty zobowiązań memsekieh. 
Briand podkreślił łączność i ścisłe współdzia­
łanie Francyi, Anglii i Belgii. „Moming Post44 
w artykule wstępnym ponownie domaga się 
założenia trwałych fundamentów pod sojusz 
angtelsko-francttski. Inne organy pracy tego 
staPiOwiska rdiei podzielają.

górnośląskiej ludności robotniczej polskiej 
nad niemiecką.

Czesi wzjwają peborewjch z Śląska
‘  -  -  -  f

Cieezj a ^czeski*4. (E. E.) Władze czeskie wzy­
wają wszystkich mężczyzn urodzonych w r. 
1898, 1899 i 1S00, którzy mieszkają na pol- 
skhn Śląsku, by zgłosili się w ciągu maja w 
czeskim konsulacie w polskim Oieszvr«io jako 
poborowi *------------ -

Warszawa. (Telef. wł.), Z powodu mającego 
nastąpić wyjazdu Mas ary k a na dłuższy czas 
na Oa-pii nastąpi —  jak donoszą z Pragi — 
zmiana w gabinecie czeskim. Czerny ma ustą­
pić przewodnictwa Beneszowi, który zatrzyma 
tekę spraw zagr., a oprócz tego sprawować 
będzie zastępstwo prezydenta republiki. Defi­
nitywna zmiana rządu ma nastąpić dopiero 
późną jesionią po wyborach do Zgromadzenia 
Naród w ego.

W
Paryż. (E. E. Radio). Ukończono ostateczne 

przygotowania wojskowe do pochodu w głąb 
Niemiec, jeżeli te ostatnio nie spełnią żądań 
sprzymierzonych.

Paryż. (E. E. Radio). „Matin** pofcwiewlza 
wiadomość, że sprzymierzeni, Jeżeli Amery­

ką zwróci się do nich, zwołają kosnisyę eks­
pertów, która po otrzymaniu wskazówek od­
nośnych rządów przestudyuje projekty nie- 
imeeklo w duchu życzliwym. W  każdym razie 
Niemcy muszą jasno zaznaczyć swą dobrą wo­
lę, o ile traktują 8 ery o medyaeyę Ameryki, 
Sprzymierzeni zwrócą się do Stanów Zjedn. 
ze swej strony, by wzięły udział w  komisyi 
odszkodowań. Bcrthelot donosi, ż© Anglia zgo­
dziła się na ewentualną okupację zagłębia 
Ruhr i H a m b u r g a ,  w której również weź­
mie udział.

marek w złocit.
Paryż. P. A. T. (Hawas). Komisya odszko­

dowań przyjęła z ubolewaniem do wdadomośd 
odmowę rządu niemieckiego co do przewiezie­
nia skarbu metalowego Banku Rzeszy do Ko­
lonii lub do Koblency. Komisya widzi się zmu­
szona wobec niewypełnienia zobowiązań, zro­
bić użytek z pełnomocnictw, które jej traktat

Meczność przyłączenia się Anglii do sankcyi przyznaje i zażądać, aby najpóźniej do 30 
wobec złej woli niemieckiej. Lloyd George chce kwietnia złożony został miliard marek w zfo- 
przestudyować warunki ekonomiczne zamie- cfo w  banku francuskim. Komisya odszkodowań 
rzonej okupacyi zagłębia Ruhr, albowiem op i-'nie uważa za potrzebne rozważać stosunku rzą- 
nia argielska, a zwłaszcza angielscy górnicy i óu niemieckiego do Banku Rzeszy, ponieważ 
właściciele kopalń węglowych obawiają się, żo posiada pewtność, te rząd Rzeszy, jeżeli będzie 
jeżeli Francya zajmie zagłębie Ruhr, to Anglia , mjał dobrą wolę w. tym kierunku, będzie w 
straci widoki wywozu swoich węgli. Już obe- j posiadajiiu środków, aby spełnić żądanie ko­
rni© przemysłowcy angielscy wskutek strajku jnisyi. 
górników sprowadzają węgieł z Francyi. —

Rada najwyższa.
Paryż. P. A. T. (Havas). Rada najwyższa 

zbierze się dnia 30 o. ra. w Londynie albo w 
Paryżu na konferencyi, która potrwa 2— 3 ty­
godni. Konferencja rozstrzygnie wielo wa- 

rencyi premierów n|a jHłruszono zupełnie spra-' żnych spraw, między innemi sprawę Górnego 
wy G. Śląska. ” I Śląska.

Z drugiej strony Lloyd George jost narażony 
na gwałtowne ataki doktrynerskich zwolenni­
ków Ligi narodów, jak lorda Cecila i Carno­
ta, domagających się zastąpienia polityki przy­
musu polityką ugodową.

Wbrew wszelkim przypuszczeniom na konie-

za „niepodległością44 8.
Bytom. (E. Ex.) Kontrolor koalicyjny z 

pow. bytomskiego p. Canńasi wydal rozporzą­
dzeni© ostrzegające przed ruchem niepodległo­
ściowym na G. Śląsku, jako sprzeciwiającym 
się traktatowi wersalskiemu. Koro troi or zapo­
wiada, ż© udzielani© przez gminy odpowiedzi 
na zapytania skierowano w tej sprawie, będzie 
surowo karane. Miejscowo organizacje prowa­
dzą energiczną agitację sa niepodległością G. 
Śląska. Wszystkie powiaty górnośląskie, a w 
szczególności Zabrze, gwałtownie protestują 

przeciwko tej agitacyi.

KOMUNIŚCI PRZY PRACY.
Bytem. P. A. T. Strajk górników w kopalni 

^ęgla w  Gliwicach, gdzie chodzi głównie © 
przyjęcie do pracy jjolekichjwbotaików i urzę­

dników wydalonych za podpisanie polskich 
odezw plebiscytowych, pragną komuniści nie­
mieccy wyzyskać do wywołania ogólnego 
strajku. Wczoraj rozdawali odezwy w tym du­
chu. Widać z tego, te Niemcom zależy bardzo 
na tern, aby w czasie obrad dyplomatycznych 
nad sprawą G. Śląska w Paryżu, przyszło ko­
niecznie do niepokojów ca G. Śląsku.

Oswoi? polskości ok rsp  przemysłowego
Bytom. (E. Ex.) W  Olszówkach w pow. kar 

towickim odbyły się wybory do rad zawodo­
wych. Kandydaci Polacy centralnego związku 
polskiego otrzymali 2.756 głosów i uzyskali 
11 mandatów, w drugim zaś związku zawodo­
wym  2.332 głosów i 10 mandatów, rszemwięc 
21 mandatów, Niemcy zaś tylko 4. Cyfry te 
są wymownym dowodem licz bnej przewagi

Bolszewicy plauyją cfanzywą wlisesną.
Warszawa. (Telef. wł.). Biuro WMffa do­

nosi z Hekingforsu, żo w Moskwie odbyła się 
konferencja wyższych wojskowych i cywil­
nych kierowników, na której podniesione 
sprawę ofenzywy wiosennej, dla której prze: 
prowadzona zaprojektowano użyć 4, 5, 9, 10 
i 11 armię, a także jednostki rozlokowane w 
ziemiach wschodnich. "   ^

Zashwiase ttanswisko Czicztriii;,
Praga. (E. Expr. Radio). „Russ Union44 po­

daje wiadomość, że bolszewicy przekonani by­
li o zwydęsiwte komunistów w  Niemczech 
i dłatego nosili się z zamiarem przerzucenia 
ruchu komunistycznego na Polskę i U tw ę w 
pierwezych dniach kwietnia. Czic^eańiD twier-! 
dził, te w Niemczech dojrzało wszystko do wy ĵ 
konania przewrotu. Stanowisko {jego po po-! 
ratee spartakow^ców etało się niepewsKniJ 
W  kołach bolszewickich mówi się ju i ogólni© 
o zstąpieniu Cziczerina.

W Y S Y ŁK A  JEŃCÓW ROSYJ. Z NIEMIEC.
Berlin. (E. Ex.) W  związku z ratyfikacją 

traktatu pokojowego pol&ko-rosyjskiego rząd 
laicmiecki rozpoczął wysyłanie 7. Niemiec 45 
tysięcy żołnierzy rosyjskich internowanych w 
obozach koncentracyjnych. P iem szy transport 
wrócił już z© Szczucina do Rygi, skąd będzie 
dalej wysłany przez Sza wie.

.  Bliski koniec strajku w Anglii. ^
Londyn. P. A. T. Konflikt górniczy zbliża się 

do pomyślnego rozwiązania. Wedle „Daily 
MallM właściciele kopalń przyjęli zasadę po­
działu dochodów s górnikami wedle ustało©©/ 
proporcji . , .« y 1

Ateny. P. A  T. (Ag. ateńska). Z© sprawo-, 
zdania wynika, że Turcy kontynuując 2ô  
kaln© ataki na północ od Tulugnna, zostali 
każdym razem odparci. Dobrze .poinformowa­
ne pisma donoszą, ż© postanowiono powołać 
cztery roczniki 

Ateny. (E. Espr. Radio). Rada ministrów 
zbiera się dziś ntf naradę. Wezmą w  niej udział 
wszyscy kierownicy rządu, minister wojny. 
Theohokis, szef ajnni gen. Dusmams i  innii 
Mają zai>aść ważne decyzye.

Ateny. (E. Expr. Radio). Powołano do ssere-’ 
gów 4 nowe roczniki. Żołnierze stają chętoie,- 
zdając sobie sprawę z doniosłości chwiiłi dziejo-. 
wej dla Grecy i. OgólEĆe panuje przekonani©,! 
te albo Grocya rozwiąże teraz wszystkie tru-j 
daiości, gi*omadzące się od lat wielu, albo upa-: 
dnie. Zwycięstwo kesmalistów zagroziłoby po­
kojowi europejsłdemu poważnie.

--------------
MIĘDZYNAR. KOMISYA TRANZYTOW A1.* 
Bytom. (E. Ex.) Konfereacya tranzytów^ 

postanowiła utworzyć przy boku Ligi Narodowi 
nieustającą międzynarodową komisję doradJ 
ozo-technaczną do spraw komunik a cyi tranzy-1 
towych. Do komisyi tej wejdą przedstawiciela 
czterech mocarstw sprzymierzonych oraz 121 
państw należących do Ligi. W  tym rzędzie? 
Polska zajmuje drugie miejsc© po Danii. Za-J 
znaczyć należy, że Polska jest jedynem pań-j 
stwom słowiańskiem, które będzie miało przedj 
stawicieli w toj komisyi Polska reprezent©-, 
wana będzie przez specjalistę delegata techiwJ 
czr-ego, mianowanego przez rząd polski Przędę 
stawiciele państw skamlynawskich i balty^ 
ckich, uczestniczący w konferencyi,-*'wyraził^ 
nadzieję, że Polska w komisyi tej będzie po-j 
pierała interesy tych państw w sprawie tranzy­
tu i koiGuiiajcacyi z portami bałtyckimi. Przed-. 
srawicioTe ci pokładają zupełną ufność w  sku4 
I eczuość obrony interesów tych państw przezt 
przedstawiekłi polskiej kojnlsji technicznej.j|f
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0  równowagą nr budżecie.
Rozchody państwa polskiego stale wzrasta­

ją, dochody zaś są nunimalne. Minio ukończe­
nia wojny z bolszewikami niedobór budżeto­
w y  przy końcu ubiegłego i  na początku bie­
żącego reku wynosi! miesiącznic przeszło 8 mi­
liardów marek. Zadłużenie skarbu państwa pol­
skiego w Kasie pożyczkowej wzrosło między 
10 lutego a 10 marca z 68.6. miliardów do 
83.6 miliardów mkp. Celem zaś natychmiasto­
wego pokrycia nadzwyczaj zwiększonych rozr- 
chodów skarb państwa projektuje zaciągnąć; w 
instytucyi emisyjnej nową pożyczkę w  sumie 

miliardów, która ma wystarczyć, zdanieąn 
rządu, na okres trzymiesięczny.

Co czynić dalej? Wszelkie dotychczasowe 
rachuby Ministerstwa skarbu zawiodły. Apa­
rat skarbowy niedomaga, a drożyzna i wyda­
tki wzrastają. Między wymiarem a zainkaso- 
waniem podatków upływają szregi miesięcy, 
w międzyczasie zaś prasa bankowa wyrównu­
je  wszelkie niedobory.

Przy dalszej takiej gospodarce grozi pań­
stwu ruina równoznaczna z najstraszniejszemu 
wojnami.

Opinia publiczna,, a. także nasz rząd coraz 
oardzicj zwracają uwagę na to niebezpieczeń­
stwo.

Z pewnością nikt nam z obcych nie pomoże 
do wydobycia sio z tego katastrofalnego po­
łożenia. Jedyny ratunek leży w nas samych.

Celem' więc zwiększenia dochodów państwo­
wych rząd musi sięgnąć do kieszeni obywate­
la; Bez odpowiednio bowiem zwiększonych po­
datków nigdy nie osiągniemy równowagi w 
budżecie.

Według ostatnich wiadomości z Warszawy 
minister skarbu przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy o podwyżce 900 proc. podatków 
gruntowych i  podymnogo, tudzież od nieru­
chom ości położonych w osadach utworzonych 
z miast Kongresówki. Dla b. zaboru austrya- 
clciego przewiduje projekt podwyżkę o 900% 
dla podatków gruntowych i domowo-klaso- 
wych. Dalej ministerstwo opracowało projekt 
ustawy o podatku trans port owym* i od czyn­
ności i # wotów giełdowych.

To są dopiero projekty rządowe, jednak że­
by stały się nawet już ustawami, to wiele je­
szcze potrzeba czasu, by mogły one choćby 
tylko w  części przyczynić się do wypełnienia 
niedoboru naszego budżetu.

Podatek n. p. dochodowy, uchwalony w lip- 
cu roku zeszłego, wobec opóźnienia prae przy- 
gotowawezych, wpłynie dopiero do kasy w 
roku 1922. Kwestya wymiaru tego podatku, 
jak i czas potrzebny do jego zainkasowania, 
jest powodem, żo państwo nie może się spo­
dziewać natychmiastowej pomocy.

Te samo warunki towarzyszą przy wyniiałże 
i ściąganiu innych podatków. '

Tymczasem państwo potrzebuję pieniędzy. 
A  emisyę banknotów należy za  wszelką cenę 
wstrzymać. Skarb paiistwa jest ydęo zmuszo­
ny bezzwłocznie zdobyć środki finansowe, 
umożliwiające mit gospodarkę b «Ł  niedoboru 
w ciągu najbliższych miesięcy.

Tych funduszów jest w  stanie dostarczyć 
tylko kraj w  drodze pożyczki; na zagranicę l i­
czyć trudno.

Dlatego w ostatnim interwiowie wicemini­
ster Bybarski zapowiada wykonanie ustawy
0 pożyczce przymusowej.

Swego czasu minister Grabski pierwszy do­
magał się bezwzględnego przeprowadzenia tej 
pożyczki. Dr. Steczkowski, z początku jej 
przeciwnik, widząc nagłe i kemieezno potrze­
by kraju, przechylił się dziś na jej stronę, a 
wiceminister Rybarski ofieyalnie oświadcza, i i  
będzie zrealizowaną.

Stajemy więc przed nowymi podatkami i  no­
wą pożyczką. Społeczeństwo powimm to obcią­
żenie przyjąć z uznaniem i z tem przeświad­
czeniem, żo musi płacić, gdyż skarb państwa, 
jest próżny. H. M.

Kkmfcnaneya brukselska.
Paryski „Tempa-* da jo  do zrozumienia^ żo 

Liga Narodów dąży do „złączenia Polski i  L i­
twy w pewien system,, który uwzględniałby 
niezawisłość obu. państw, ale zapewniałby 
absolutną wspólność ich zewnętrznej polityki
1 ich organizacji wojskowej". Przez takie roz­
wiązanie straciłaby —  zdaniem „Tempsa" —  
dużo- na znaczeniu sama sprawy komu ma być 
Wilno przyznano. Jednak francuski dziennik 
wątpi, czy układy polsko-litewskie, potoczą się 
W tym kierunku. Foda jąc doniesienie „Tempsau44 
musimy zauważyć, żq sprawa przynależności 
Wilna wcale nie straciłaby na znaczeniu na­
wet w rczie jakiegoś sojuszu między Polską 
a Litwą.

Wczoraj podaliśmy wiadomość, że Litwa 
chce bezpośrednio układać się z Wilnem. Do­
wodziłoby to, że rząd kowieński, traci wreszcie 
nadzieję uzyskania Wilna przy pomocy angiel­
skiej protekcji; i próbuje wejść na drogę kom­
promisy z Polakami Wilna. Czy porozumienie 
okaże się możiiwem —  okaże najbliższa przy­
szłość.

v/cząt-, ubranych po krakowsku. Drogą od 
Gdowa, Dobczyc, Sieprawia, Mcpołomiic przy­
jeżdżały liczne furmanki, przywożąc paręset 
osób, członków tamtejszych Stowarzyszeń ka­
tolickich. Na dworzec kolejowy zdążały dele- 
gacye Stow. miejscowych z muzyką salinarną, 
by powitać gnśea z Małopolski i  Śląska.

O godz. 9 i pół wjechał na stację długi, 
prawi© z 40 wagonów złożony pociąg. Wysiar 
dło pirzeszło 1.500 gości, przybywających z 
Krakowa, Podgórza i niemal wszystkieh miej­
scowości Zach. Małopolski i Śląska. Były to 
delegacje licznych storwaraytszeń tak zawodo­
wych, jak oświatowych. Przybyli między in­
nymi: ks. prepozyt dar. Nmenczyóśki z Podgórza, 
ks. prof. Sosin, ks. proL Mączyński z  Białej, 
ks. Zdebski z Andrychowa, ks. Damek z Kra­
kowa, ks. Kucharczyk, ks. Srokowski, ks. To- 
mera, feii. Adęltnfm, ini. Mianowski i  w. in. 
Powitał gości na dworcu górnik Okoński, po- 
czem rozwinął się olbrzymi pochód, który przy 
dźwiękach muzyki przeszedł ulicami miasta <Ło 
lokalu Związków* robotniczych, skąd wśród 
pieśni wprowadzono sztandar dó kościoła. —  
Z podziwem przyglądali się uroczystości*goście 
francuscy: ks. kanonik Desgratrges i dr Lory, 
którzy byli uczestnikami całej uroczystości

Poświęcenia sztandaru dopełnił ks. kam Jan 
K o r z o n k i c  w i c z ,  który wygubił sesde- 
came przemówienie i odczytał pismo Księcla- 
Biskupa Sapiehy, w którego zastępstwie wbił 
pierwszy gwóźdź do sztandaru. W  uroczystości 
wbijania gwoździ wzięło udział całe obywtel- 
stwo i inteligencya wielicka z burmistrzem dr 
A y  v as em, dr F r i e d b  e r g i e m ,  p. r. Ba- 
r ą c z e m, starostą p. M e m  e r  enr, prezesem 
Rady pow. W i n t e r e m ,  nacz, sądu p. Sy- 
p o w s k i m  na czele. Wziął udział w  uroczy­
stości także p. dyr. S k o c z y l a s  i inżynie­
rowie górniczy.

Uroczystą sumę celebrował ks. kar... Korzim- 
kiewicz w  asyście licznego duchowieństwa. Ka­
zanie okolicznościowe wygłosił patr-on Stowa­
rzyszeń katolickich ks. Ludwik K a s p r z y k  
na temat: „Z  powrotem do pracy i miłości bra­
terskiej". Treścią kazania było:* „Pracy cześć! 
z pracy szczęście i bogactwo narodu i me 
wole© bezkarnie gwałcić prawa pracy. Droga 
do rozwiązania zagadnienia pracy wiedzie je­
dnak nie przez anarchię i komunizm, ale przez 
miłość i sprawiedliwość". Złożeni m hołdu wy­
trwałej pracy górników chrześcijańskich za­
kończył kaznodzieja kazanie.

Po odśpiewaniu: hymnu „Boże coś Polskę" 
wyruszyli uczestnicy uroczystości na rynek 
wielicki, gdzie miał się odbyć wi^e. Najnrnieł 
6000 osób zapełmiło górny rynek. Z boku sta­
nęła garść czerwonych „towarzyszy" z po­
słem Rejdychem i z podziwem spoglądała na 
imponujący wiec chrześcijańskich gónrwOrów.

SztandaT nowopośwlęctmy -otoczyło 12 bra­
tnich sztandarów. Koło sztandaru stanął dziel­
ny górnik, przewodniczący organizacji wiółi- 
cikiej. J u r e k  i zagaił wiec płomśenneim słowy, 
przypominając dwa lata wałki z terorem czer­
wonych, aż doczekali chwili dzisiejszej. Wy- 
bramy przewodniczącym: udzielił p. Jurek gło­
su p. hiż. M ia n  erw s k i e m u, który mówił o 
ruchu ehrześeijańsk aspołecznym i & jego 

przyszłości. Przemawiali imieniem bratnich or- 
ganizacyi: ks. prof. S o s i n, p. F 1 e i s. c ji- 
m any p. G o łą b ,  i ł  S o łt y s ;  p. P e r e c ,  p. 
O k o ń s k i  i p A d e l m a u  Ks. kan. Des -  
g r a n  g e s  wygłosił przi<nmówictnię po francu­
sku, które tłómaczył zebranym inź. Mianow­
ski. Okrzykom „vive la France!" me był© koń­
ca.

Po przyjęciu znanych już rezolucji zakoń­
czył się wiec pieśnią „N ie rzucim ziomi".

Gośca przybyłych na uroczystość Tyodejrrto- 
walr w  swoim lokalu robotnicy wieliccy. Po­
południu rozpoczął się zjazd do kopalni Zje 
chało około 2000 osób do podziemi wielickich. 
Wieczorem odbył się w sali „Sokoła" wieli­
ckiego wieczór towarzyski, wyczerpując pro­
gram uroczystości '

Organizacye chrześcijańskie w Wieliczce 
przeżyły chwile jasne i radosne. Pokrzepione 
ma duełm, podeirnują dalszą codzienną, gracę, a 
najbliższym celem naszych usiłowań i wysił­
ków  je s t: stworzenie własnego, wielkiego
„Domu katolickiego". Da Bóg; wierzymy, iż 
niedługo znowu chrześcijańscy górnicy w Wie­
liczce zaproszą braci z Małopolski do siebie na 
uroczystość otwarcia własnej siedziby —  a te­
raz serdecznie i gorąco dziękują za tyle ser­
ca, jaki© okazali im bracia z Małopolski 1 
Śląska. 1.

Uroczystość poświęcenia sztandaru w W ie­
liczce).

Wieliczka, 25 kwietnia.
W  niedzielę, dn. 21 b. m. przeżywało miasto 

tótsze podr?oałe, niezapomniane* chwile. Na 
kromne rozmiary obmyślana uroczystość po­
święcenia sztandaru tutejszych organizacji 
łirześcijańsko-robotmczyf h, zamieniła się w 
Ibrzymią manifrstacyę, jakiej dtiwno nie 
glądała Wieliczka.

Już od rana panował na ulicach miasta 
wiąteczny nastrój, Ulico zaroiły się od dzie-

podległych bombardowaniu. Trumny metalowej PRZYCZYNY PODROŻENIA MIĘSA. Na 
siłą pootwierane, leżą paraewrócono,: często do i astatniom posiedzeniu Komiisyi aprowizacyjnej 
góry spodem, nagie szkielety, obdarte ręką]Dr Zawadzki złożył sprawozdaje o ostatniej 
świętokradzką, wołają o pomstę, za naruszony; podwyżce cm mięsa, motywując tę podwyżkę 
„wieczny" swój spoezjmek". | podrożeniem żywego towaru, głównie przez ma-

Krakowska- „Pipidówka" nie zdobyłaby się |sorwy eksposi bydła, wynoszący 1000 do 1500 
na coś podobnego —  to rzecz pewna. sztuk tygodniowo do Kongresówki, zwłaszcza-

Ale oto inny fakt Jak notują pisma war- |do Warszawy, gdzie omy mięsa są znacznie 
szawskie, u jednego z żydowskich antykwa- % wyższe. W  dalszym ciągu referent wskazał na 
lyuszy pojawiła 
ryczna urna ao szc;
Pad Warszawą: odkopano podobno całe emem . . . .
ta rżysko przedhistoryczne, ale robotnicy po- \ >vP-“ywa w niemałej mierze także i ta okolioz-

jedha saeześliwwm I nr'^> żc wojskowość, mimo demobftizaoyi,

bliskich trzęsień zieanl Wstęp na Wozaiwiusaę 
jest oheenio z tego powodu turystom wzbro*

rozbijali urny, z k tó ry ś  jedna 
trafem ocalała I —  czyżto nie symbol? 
«nałazła się w żydowskim paskul

iw  dalszym ciągu wykupu jo bydło od pośredni- 
; ko w, płacąc wysokie ceny, czem wytwarza 

. . . .  . _*• • -t , ; konkurenc yę rzeź alkom'. Po przyjęciu sprawo-
_W  krakowskiej R^dów ee o n a  z j a ^ f e b y ! , , ^  Dra ^  zatwiardsającej

się s pewnością jakieś „maxnaty“ i  tmueSciJy i ^ . fe ^ e ś c i ,  Komisya aprowreacyjna, zasta-na- 
przedhistoryezne wykopaliska w Muzeum, *lo ,j wfaja g;e na<l sprawy powołania do życia Ko- 
Wairszawa nie znajmuje się takienń głupstwami. | mUctlr Sp0łf,ranego dla walki z- Mchw.p i wyra- 
Co najwyżej pasek. To grunt. . .  I  tak p. No-  ̂ zapatrywanie, że w  obecnych stosunlrach 
waczyńskl będzie sławił „kulturę Waisza- ■ tiyorzonte takiego komitetu obywatelslriego 
wy, bo tam można łatwiej i  korzystniej par;npv na czasie.
śkować nawet słowem diaikowanein. | \\? SPRAW IE KONCES\7 PRZEMYSŁO-

KR AKU3. i YCH. Wcz oraj p od przewodRiiebwecn wiceprez.
m. Sarego odbyło się w. maglsfcrack? pc^rdze- 

inie komisji dla przemysłów koncesyotnowanych, 
; na którem załatwiono szereg podań, wn.iesio- 
' uych o udzielerde koncesji pd-zemysłowyeh. 

DO H ISTPRYA JEDNEJ KUCHNI MIEJSKIEJ;
; HistoTja to nador pocieszra i iłustrująca^sio-

k i i  &

PRZYJAZD NACZELNIKA PAŃSTW A 
KRAKOW A.

Jak snę dowiadujemy, Naczelnik państwa, "sunki panujące w proasyd?nim miasta. Tstmźejo 
Józeł Piłsudfrld, przyjeżdża do Krakowa we mieislta laickim  na Grzegórzkach, prowadzona 
czwartek 28 b. m. rano. Na dworcu kolei oczo- ppoz- Związek katol. Polek pod kier; p. Ry- 
krwać będą Naczelnika wyłączni© • przedstawi- cliłbwskiej. Kuchnia wydaje do 200 obiadów 
ciele władz eywifoych i wojskowości. Pi zed dzieimie dla M u  ości robotnuczcj. Pewnego po­
dwórcem ustawtią się: oddział wojaka i pitolicz- weku zarządy kudmi zastaje mieszkacie zaję- 
ność, która w szpałorze zajmie miejsce wzdłuż te przez jakąś rodzinę podurzędrika pccztowe- 
ulic Lubicz i Basztowej aż do gmachu staro- go o godz. 11 w nocy. Co się- okazuje? ,P. Sar 
stwa, edzie zamieszka Naczelny Wódz. O godz. ro, w lc cprezydcnt miasta, zarekwirował ku­
l i  rano uda się Naczelnik do Uniwersytetu, chrnę bez wiedzy wiceprezydenta Rollcgo, 
gdzie nadamy mu będzie dyplom honorowego króry sprawuje nadzór nad kuchniami m ie j 
doktora prawa. Po uroczystości uaiwersyte- skiemi. Luchuia miejska wyrzucona z lokalu, 
ekicj, weźmie udział w poświęceniu kamienia wszelkie usiłowania, by odzyskać lokat dar 
weirielnego budującej się fclhrki położniczo- rema®, Sprawa ta wlecze się już od trzech ty- 
ginekologicznej, poczean uda się na Wawel, godni. Oto obrazek ^ p o d a rk i gminnej i chao-

prz.ed 
Kra-

4 ..._____    śkre-
swogo pobytu w Krakowie spędzi przewa-zme wieżowi i jeco towarayszom, oskarżonym o upra- 
wśród wojska. W  dedu tym mrlędzy godz. 4 wianie^ propagandy komunistycznej. Rozprawa, 
a
udżif 
będzie

W  nocy bankowe, jakiego Oleś miał się dopuścić na swym
* !.’ ni Oil *>■ ćl TJ.,')y?]*nnfVn O wr I ‘norr ArAA Tiî łrTr ALftAlr

TiIC£V.

Ze świata
ZA ŚWIĘCENIEM NIEDZIELI. Oneydo.j 

był się we i/wowie wiec Polskiego Źwią 
handlowców, przy udziale delagażów KosngrW 
gacyi knpeckioj. Uchwalono rezołneyę, prot©^ 
stiijjąc.ą piyociw jaldejkolwiek zmianie dotychy 
czasowej ustawy o godzinach pracy w hamBfc 
i przeciwko ewentualnemu zniesienia ustawy' 
w spravde święcenia niedzieli i aroczystyda 
śwhąt obrządku- rzymsko-katolijckieigo. Rezolu*- 
cya zwraca się do S-ojirrn, aby nad wniesioną? 
w .powyższej kwostyi nov/elą przeszedł do po-- 
rząc8ru dziennego, jak również żąda stosową: 
nia jak najostrzejszych kar przeciwko tym,, 
którzy silę nie stosują do ustawy w  sprawia, 
święcenia Podziel i świąt.

P. Nowaczynski i kwiatki kultury warszawskiej

P. Nowaczyński wylał znowu kubeł pomyj 
na Kraków, który —  zdaniem jego —  jest 
najobskumiejszą Pipfclówką pod słońcem. Jest 
to wielką niesprawiedliwością już choćby z to­
go względu, że przecież Kraków wydał p. No- 
waczyńskiego. nio mówiąc już o Wyspiańskim, 
Matejce i t. d. Ale p. Nowaczyński jest nie­
ubłagany. O ile brzydzi się Krakowem, o ty­
le jest zachwycony Warszawą, która tak mu 
zaimponowała, że dziś na samo wspomnienie 
swego rodzinnego miasta wpada w istny szał— 
Jest to stan godny ubolewania. W ięc nie bę­
dę drażnił p. Nowaczyński ego obroną Krako- 
kowa, bo ludziom w takim stanie lepiej nie 
sprseciwiać się, ale zTobię mu przyjemność 

uszczknę kilka kwiatków z „kultury" War­
szawy, którą tak zachwyca się p. Nowaczyń­
sk i

Oto jedno z pism warszawskich zamieszcza 
taki obrazek z cmentarza na Woli obok hi- 
sturyeznego kościoła...

„Większość sklepionych grobów m& albo 
wyłamane zamki u drzwiczek, albo też płyty 
marmurowe są rozbite i poniewierają się obok 
grobów. Wnętrza zaś grobów" przedstawiają 
obraz takiego zniszczenia, jakiego nie spoty­
kałem nawet na cmentarzach przyfrontowych,

w salonach prez. m. Fedorowicza., 
z piątku na sobotę opuści Naczelnik 
Kraków i  wróci do Warszawy.

UCZCZENIE AM ERYKI.

koledze wojskowym, Pawlmczonco. Jakkolwiek 
pałU.aV7a  ̂ oskarżony nic przyznawał1 się do winy, sąd, kon- 

\ statuiąo fakt zbrodni morderstwa rabunkowego, 
i skazał Olesia na karę śmierci przez rozstrzelanie.
I Obrońca oskarżonego pmiósł zażalenie uiewą-

Utaramieoi komitetu, zawią^nego ku uczczę- { ^ ag IT A C Y A  ANTYKATOLICKA. Wczoraj are- 
niu Herberta Hoovera i dla wyrażona wdzięczno- sztowano w Krakowie 85-letniegu Jana Krainę 
śei Ameryce za rafeowmie dziecź w Pcfeee, odbędą z Młcdóehowa, iecmigmnta z Ameryką który 
się we czwartek dnia 28 b. m. o godz. 8 i pół wśród rcbota&Aw zasady aokty rełigjj-

^ ^ H T a i  in- ^  
nyeh dobroczyńców amerykańskich. Na mteu-  ̂bio sekty, która nie mnafa ftaym 
cyę szJachetnego narodu amerykańskiego ufo- POD ZARZUTEM SPRZENIEWIERZENI A 50.000 
czystą Mszę św. w kościele Maryackim celebro^ ma^®k na szkodę Tow. prae* arewztowaary
waż I d r f o  K s b ż ^ K p  Sapieha, w Pc4?6- 15 M a
rzu ks. N?emc7>yńsld, w  kośdde parafialoęTn 
na Pia&ku ks. Masny. W  nabożeństwie weżml;<a
udział młodzież wszystkich s ^ ó ł krakowskich; 
i tak młodzież szkół z centom miasta uda się EPIDEMIA

Z Polski I ze świata,

SAMOBÓJSTW W  WARSZA-
do kościoła Maryackiego, z Krowodrzy,- Nowej W IE przybrała w ostatnich dniach zast-rasza- 
Wsi i Czarnej Wsi, oraz z Łobzowa do kościoła jącc rozmiary. W  ubiegłą niedzielę, zanotowa­
na Piasku, szkoły zaś z Podgórza, Dębnik i naj- no aż 9 zamachów samobójczych. Rze?cz cha- 
bliższych dziełek do kościoła podgómkiego; rakterystyczn*, że w  tej IkszMe targnęło się na 
W e wszystkich szkołach jedna godzina będzie własne życic 6 kobiet, przeważnie młodych, bo 
poświęcona omawiani om humanitarnej akcyi w wieku od 18 do 27 lai, i 3 męiczjczai, dwórh 
Ameryki, Po południu przedstawicielom m isji rówr/eż młodych żołnierzy i jeden starszy urzę- 
amerykańskiej w  Krakowie zostanie wręczony dnik. Kronika policyjna nie podaję przyczjoa 
adres pamiątkowy dla H. Hoovera. jzamachów; młody wiek u desperatćk i desperar

Jak olbrzymią jest akcya bumtóta.ma Ame- \ f ̂ v . w&kawije jedkak, żo ma się tu do czy- 
ryM, stwdordzają następujące^ udzielone nam ri\onia r-c<? z fakłyczaiomi trągedyami życiowc- 
.przez Polsko-amerykański Komitet pomocy 330h z powojenną psychozą,
dzieciom cyfry: W  lutym b. r. ilość dokarmia- REPUBLIKAŃSKIE CHRZTY MOSTÓW 
ny-ch dzieci i matek w całej Pofece wynosTa WIEDEŃSKICH. Dzienniki wiedeńskie douo- 
863.544, w marcu b. r. <1,040.769. Z tego na S7Jb iź wkrótce ma nastąpić oficyalna zmiana 
rcjoh krakowski przypada na miesiąc luty imzw mos1 ów ^majowych we Wiedniu. I  tak 
75.078, na marzec. 88.230. W całej Europie 'ViP Sophiebbrficke będzie się nazywać „Ro- 
a-keya IIoovera objęła 3 i-pół miliona odżywia- tondcabrucko", Fcndm&ndsbnicko „Schwedeu- 
nych dzieci. j hriicke", Fracnzonsbrllcke „Lastenbrucke",

j Stephanirubnickte „Salzthorbrticke". W  ten 
CEGIEŁKI W AW ELSKIE. sposób chcą austryaiccy Niemcy zatrzeć ślady

Dalsze c-egiełki wawelskie ufundowali: monarchizmu we Wiedniu.
141-szą „Głos Narodu", fepółka wydawnicza-j POŻAR NAJSTARSZEGO KOŚCIOŁA W  
z persooałem; 142-gą Adam i Marya Romerowie ’ WASZYNGTONIE. Kcścról św. Pawła w W*v 
z Wierzbicy pow. Rawa Ruska, i 143-cią Sto- szyngtonie spłonki doszczętnie w  bieżącym 
warzyszemie „Kilim " w Za-kopaneną wpłacając. miesiącu. Kościół ten zbudowano jeszcze w
po 30.000 Mk. za cegiełkę. 1772 r.

OCIEMNIAŁY POLAK W YNALAZCĄ NO­
WEGO TYPU  SAMOLOTU.'Polski© pisma chi­
cagowskie donoszą, iż niejaki Maksym Karcz­
ma rek, ociemniały od 11 lat, opracował modd

Kraków, 27 kwietnia.

'ZEBRANIE KS. DRA LUTOSŁAWSKIEGO _______ ______________
W  najbliższy czwartek 28 b. m. o godż. 6̂ wie- specjalnego latawca o zupełnie nowym systo­
cz o em odlrędzie się zebranie poufne Związku mje j moton. Na dachu swego domu
ludowo-narodowego, na którem referat wygłosi w Chicago zbudował, on przy pomocy znłode- 
ks. poseł Dr Kazimierz Lutosławski. Zebranie g0 chłonna, mechanika Kowalskiego, swtój 
to odbędzie się tylko za zaproszeniami, które aeroplan* wysokości i  długości 10 stóp, o wa- 
otrzymywać można w sekretaryabe Zwdązku ^Ze 90 funtów. Jego aeroplan posiada zamiast 
Ludowo-Narodowego w Krakowie przy ul. Pi- <fwu skrzydeł, aż 6 płaszczyzn położonych cyr- 
jarskiej 5. we środę w czasie od gedz. 9—2 fejpamie, aeroplan może wzbijać się w  powio- 
rana i od 6-^8 wiec.zór, we czwartek od godz.. frzf) prosto^iadle a używać do wylądowania 
9 rano do 6 wieczór bez przerwy. ! małego skrawka ziemi.

PORANEK POD HASŁEM „DZIEŃ FRAN-j Próby aeroplanu czynioflie przez amerykań- 
CY Irt. Staraniem młodzieży krak. Akademii skie władze wojskowe, aczkolwiek nóe bylyzu- 
bandlow*ej odbędiaie się w piątek 29 bAm. w tea- pełnie uda.tne, wykazały jednak, iż pomysł jest 
trze iim. J. Słowackiego uroczysty poranek : oparty na zdrowych zasadach, 
pud hasłem „Dzień Francyi". Na program zło-j BOLSZEWICY W  ,„ŁAPCIACH". Rząd so- 
żą się: Prolog pióra prof A. Balickiego, prze- wiecki przystraja obeende z powodu braku obu- 
mówieria prof, Pszona i Sroczyńskiego, śpiew wda, swych „krasnoarmiejców" w „łapcie", co 
solowy art, oper pand Dagmar-Paczowskiej, I powoduje ogólne niezadowolenie wśród żoł- 
kwintet pp.: Abłamowicz-Majorowej, W. Baru- nierzy. &
cha, J. Kożusznika, K. Petersa i F. Macalika, j WEZUWIUSZ SIĘ ODZYWA! Turyści ame- 
oraz deklamacye uez. pp.: Lanżanki, Billdżmki.,, rykańscy, podróżujący po Włoszech,, opowia- 
Brodzr.ńsldej, Jaśkowiczównej i Zawilińskiego. dają, iż Wezuwiusz wyrzuca wielkie kłęby dy- 
Nadto kilka produkcyi wykonają: chór męski mu, pary, oraz lawy i to w 3ościach niewi- 
i mieszany pod kiesrunltiem pny Zbrożkówncj dzianjmh tam już od 15 lat. Z wulkanu wklaĆ 
i orkiestra muzyków pod dyrekcyą p. Górzyń- też wycloby;\wające się języki płomienne. Za- 
sklego. Początek o godzinie 11. [jtrwożeni mieszkańcy okoliczni spodziewają się

Z ruchu chrześc. demokratycznego.
Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO- RUCHU ROBOT­

NICZEGO. W  piątek ^22 b. m. odby la eź$ 
w Trzebini konferencja delegatów chtześidjań- 
slr*ch robotników z Zagłębia (3msano^^kieg<&' 
W  konfereiicyi vr,dęło udzfal z górą 30 osób, 
w tem delegaci robotników z Trzebini, Sierszy^ 
Górki, Myśiachowie, Libiąża, Spytkowic, Mię* 
kmi, Sz czako wy, Pioezysk, Żarek i  Nowej 
Góry, ora*// kilka przedstawicieli duchowień­
stwa. Referaty wygłosiła pp.: Puchałka, proŁee 
Zjednoczenia chrzęścijaósildeh Związków zawo* 
dowycji, oniz Kos ar z., sekretarz generalny Zje­
dnoczenia, W  bardzo ożywionej dyekusji 
mawiali pp.: Paehowicz,-ks. Janik, Kosarz, kst. 
Jurka,. k&. Flasiński, Szopa,, Kawała, kr. Soh 
choń, Weigt, ks; Tomera, Bodzenta, ks. Komę* 
dera, Puch alka i  inni. Uchwalono wnioski w 
sprawie organizacji zawodowej ehraeóeijańskięj 
w okręgu chrzanowskim, oraz wybraui>-* tyu*- 
czasowy zarząd olcręg^owy, złe-żony % 15 osóh* 
z prawem kocptacy’!; Ponadto uchwalono rezo- 
lucyę w sprawi© G . ŚSąska,. protest przeciw za­
machowi na ustawę c spoczynku niedziel/iiym, 
protest przociw iputofficssnym występom posła 
co cya 1 tFf,yc-7ii ego z okręgu chrzanowakiogo, % 
Żuławskiego^ który na zr>Temudzoniaeh wyu 
drwiwa uczucia- religijin© ludności katolickiej,. 
oraz zachwala metody rewolucyi społecznej, 
rezołucyę w  sprawiło wprowadzenia ustawy 
o ognaujczociu sprz.oda-ży i v;ysz^mków napo­
jów aakoholowych, wreszcie żądanie, by aprcK 
wiza«ya robotnik ów pozostała' nadał w rękach 
zarządów fabryk, z zastrzeżeniem odpowiednia* 
go wpływu zo strony robotników. Kar-iferoucya 
ciewątpliwie przwc^ioi się do ożywienia chrao* 
ścijarkddego ajchu zawo<low©f;o w Zsgląbhś 
Clirzanowskitun, w którem ijstnieje już kilka 
placówek organizacji zawodowc-g chrzęści-' 
jańsMej.

JudaicSL
ODŻYDZANIE POMORZA* Na Pomorm ttOi 

raz Tńęcej żydów sprzedaję swe przadasętao^ 
s iw i i wyjeżdża, W  oatatnreh dniach poiflk& 
spółka „Aioaatttsffiift®* w O s t o ja  wykupiła ą  
rąir iydów Kai/shów- hoc&roóę kołomfJeą W 
Gwłdzaądso; o#r4^ebz% ł  najsfcsaszą *  hurtoM 
wal pomorskich.

1C TYSIĘCY ŻYDÓW PRZESZŁO NAKA^j 
TOLICYZM  w  Węgrzech w p&rwBaaj połowią. 
,19tK) ł  W  tym samym czasie zawarto 526 mai^ 
żeństw mieszanych katolicko-źy^dowskictu Ta-i 
kie wiadomości przynoszą dziorraiki w^iec^ 
skie.

Ze spraw wojskowych. 
POMNIK. D LA  POLEGŁYCH. Wojskowi K  

I  Korputiu polskiego podczas zjazdu swegn, 
odbytego w  Wairsaawie w  dniu 11 * 12 marca 
h. r„ powzięli myśl postawienia pomirika po- 
legdym bohatercarL-kolegom. Pomnik ma st3>* 
nąó w Warszawie, a komitet, zawiązany dla: 
zrealizowania tej myśli, ogłasza w dzicemdiach? 
warezayfskich gorącą odezwę do epoleczeńd 
sfcwa z prośbą o ofiarność na ten ©eŁ —  Adrep; 
Komiteł-u: Warszawa, Nowy Świat 40 (Redakwj 
cya p laców k i").

Z ARMII FRANCUSKIEJ. Izba feacc. prayC 
jęła projekt ustawy, ustalającej kontyngent ro-« 
kruta na rok 1922 w wysokości 189.000 żo$a 
nierzy. •

ARM IA WĘGIERSKA. Jak donosi w ^ .  Biu­
ro korosp., walle rządowego projektu ustawy* 
będzie się armia węgienska składała s eiedbnia. 
mieszanych brygad. Użytych będzie w  służbie. 
1758 oficerów i 2834 podofit^rów. Nadliczbowi 
oficerowie użyci będą w służbie administracyj* 
nej przy policji, głównie zaś przy straży 
cokjej.

Ze spraw ukraińskich. 
PETLUROWCY WE FRANCUSKIEJ LEGI! 

CUDZOZIEMSKIEJ? Taką wiadomość przy­
noszą „Nowiny Powszechne", pisząc, jakoby 
Francuzi zaproponowali Pet.lurze wcielenie jego- 
oddziałów do Legii cudzoziemskiej.

BOLSZEWICY UKRAIŃSCY WE W IE ­
DNIU. Wyszedł w  tych dniach we Wiedniu 
piór wszy numer dziennika ukraińskiego „Na* 
sza prawda". Programem gazety jest sowiecka 
Galicja w sojuszu z sowiecką Rosyą, Ukrainą 
i Polską (!),

Zawiadoraifcala | V* uuafeatr*
R. H; ROSTWOROWSKIEGO publiczna prę- 

lekcya o. inonob iźmio (z cyklu ,JŁozwój idei reli­
gijnej"') odbędzie się dziś (środa) o g-odz. 8 wlecz, 
w Związku literatów (Dom artystów, plac św. 
Ducha).

II WIECZÓR NOWEL Aleksandry Jordaai» 
współudziałem w roli recytatorów art drauu. Zofffl 
Ordyńskiej i art. dram. Tadeusza Białkowskiego^ 
odbędzie się w piątek o godz. 8 wlecz, w sali Zwj^J 
zku powszechnego ai*tvstów (td. Szpitalna 21), ^

ZBIÓRKA NA DAR „NARODOWY 3-GO MA-? 
JA“ . Zarząd główny T. S. L., św. Anny 5, proałj 
panie, zbierające co roku na „Dar Narodowy 3-gtn 
Maja", o zgłoszenie udziału w tegorocznej zhiór-l 
cg do biur Zarządu głównego T* K  L. k  go4 
dzmaeU o O  -do 2. -



rrr. 'jn.. „GŁDS N E K O D Lr *  Sala 2 S 1921 róEźtl., Str. &

Z RUCHU HARCiC£3K|£CG\ T k o -  
mitet organizacyjny • zroluje v.*u-_e zebrani Kół 
. j-.rzY'iaciół harcerzy na plątoi: dni.5 £0 ;_\ tn._ o y^uz. 
ii Ciecz. do sali Kopernika pv- Bmw. opgicil. 10- 
r ;o(ipk dzienny obnitnuju: Sprawozdanie z tvm- 
ez.a50v.Tj dzńkiLcCC regulamin, wkładki człon- 
leć''* wybór a?j"/adin wnioski 1 liiterpoj.icyc.

OKAPOWA LEKGYA W SOKOLE KRAKOW­
SKIM odbędzie sie we czwartek 28 b. ni. o godz. 
7 wiecz. Żar z.ad Towarzystwa, pragnąc •zademon­
strować stosowany cbecuio system wychowania 
fizycznego dla dzieci, młodzieży męskiej i żeń­
skiej. oraz starszych, zaprasza na ten pokaz wy- 
chow; ’ ’ ’ ■  “ * ’" "T
si

bedzie się we środę dnia 27 b. m. ogodz. 8 wiecz. 
odsiedzenie naukowe z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Dr Rychlicki zademonstruje chorych 
i 21 Dr Bi er wygłosi odczyt p. t. „O trującej 
fasoli'1.

Z  teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: W sobotę, po rocznej przerwie, ukażo się 
wspaniały dramat Wyspiańskiego: „Wyzwolenie 
w  świetnej inscenizaeyi J. Sosnowskiego^ z p. No­
wakowi!: im w roli Konrada. „Wyzwolenie1* grane 
bodzie w tm i sezonie tylko kilka razy.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: „Błęlu- 
,tnv mazur*1 Lehara spotkał się na wczorajsze.] 
premierze w teatrze „Nowości** z entuzyastyoznem 
przyjęciem i ma zapewnione długotrwałe po­
wodzenie. Niezmiernie podobały się ewołucye n- 
kładu Ciesielskiego, oraz tańce solowe Łeokadyi 
i Józefa Ciesielskich.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Środa 27 b. mj „Hamlet** Szekspira- ^
Czwartek 28 b. m.: „Taniec śmierci** Strindberga.
riątek 20 b. m.: „Brzydki Ferrante" Lopeza.

Repertuar Teatru Powszecbsego.
Środa 27 b. m.: „Faworyt**.
Czwartek 28 b. m.: „Ciężkie czasy**.
Piątek 29 b. m.: „Faworyt“ .
Sobota 30 b. m.: „Bohater kaukaski .

Repertuar „Bagateli*.
Środa 27 b. m.: „Panna Maliezewrska“.
Czwartek 28 b. m.: „Niespodzianki rozwodowe .
Piątek 29 b. m.: ..Panna Maliczewska**.
Sobota 30 b. m.: Wieczorem „Niespodzianki roz­

wodowe1*, o gódz. 11 w nocy Tea.tr góralski.

Repertuar „Nowości".

Środa 27 b. m.: „Błękitny mazur**.
Czwartek 28 b. m.: „Błękitny mazur**.
Piątek 29 b. im: „Błękitny mazur**.

W  ka- szezącydi się w ramach traktatu, dokonywać 
icz nabo- • się będzie wyłącznie w drodze prywatnych

ca 11f tjtó p. I&spwicz zyskał solda niekłamaną sym-jOd r. 1916 nazwę: plac Napoleona. -
- ?patyą wJdowcl &wą szczerą i  bezpreteDsyoałal-1 te&rze odprawi ks. biskup Matulewi

,,CAREWICZ OLEKSY", nowa tragedya Dy- ( ną 'grą. Fam Mary* 2dska w epŁŁodyczmej roli żeństwo w obecności ^gen. Żeligowskiego, pre-1 umów bar dlowych, władze zaś będą udzielały
litra Mereżkowskiego, wystawiona na scenie j Natalkl uczyniła ogromny krok naprzód —  zeea Komisy! Rządzącej gen. Mokrzeckiego uprawnień wywozowych i *przywozowych o&

nośnie do zawartych tran<sakxyi. *
FAB RYK AC YA  PIENIĘDZY SOWIE­

CKICH. Z Rewia donoszą, że rząd sowietów,
podejmuje na nowo druk pieniędzy.

warszawskich Nowości, zdobyła wielkie powo- ; życzymy artystce, aby w tern tempie rozwi- 
dzenie. Recenzenci podnoszą zwłaszcza gręjjala swe warunki sceniczne, a talent jej stań 
pp. Wysockiej i Węgrzyna. jsię może szczęśliwym nahySdean <fla poważnej

PRĘGOWSKI P. DR.: „Główno wytyczne; komedyi a. w— s&Ł
za graniczniej polityki Polski**. Poznań. Drukar- \ DM̂ ŁnnaTwaBeiieai
n!a Mieszczańska. 1921. 8®, str. 38. | a

Broszura zawiera: 1. Ogólne zasady naszej} £  S E l l  k O f i C 0 f t O W 6 J *
polityki zagranicznej. 2. Anglia a Polska. { '‘
3. Nasza polityka wschodnia i 4. „TryjaRzm". j Stamsław Gruszczyński

SOKOLNICKA ZOFIA: Mowa, wygłoszona-;

i delegata Polski p . . WŁ Raczkiowicza. Na 
ambonie pojawi się ks. biskup Ban.durskL Po 
roszy św. wielka rewia wojsk na placu Łoki- 
skrin. Po południu odczyt o Napoleonie. W ie­
czorem uroczysto Akademia w teatrze. Mówić j będzie przy tem 1.243 robotników.

W YK A Z  B fE ŁSy W  KR AK SW tE  ?
I  ńil. 18 tantali !8S1 t. vmZ

będą pro. Uniw. Siedlecki i  p. Czesław Jankow­
sk i Na program złożą się dekla maeye z „Pana 
Tadeusza** Mkkiewicza i „Pana Tadeusza" 
Słowackiego, oraz-. odegranie polonezów kaię- 

Niedzicłny koncert Stanisława Gruszcsyń- j cia Ogińskiego i marszu 7. symfonii heroicznej 
na 191 posiedzeniu Sejmu ustawodawczego dnia j skiego nie należy do najświetniejszych wieczo-1 Beefehovena, poświęconego Napoleonowi Wil- 
30 listopada 1920 podczas sprawozdana korni-; r^w jeg0> Bohaterski tenor świetnego zresztą, no wreźmie również przez swą delegacyę udział 
syi oświatowej i skarbowo-budżetowej, o wnio-1 g lis ty  brzmiał wprawdzie potężnie w  aryi w uroczystościach warszawskich.

-  T  ... rtWr.o<vrr, i.U1vrr łlro ł
—  Wszystkie zatem polskie stolice uświęcą 

wspaniałymi obchodami pamięć zbratania się

Mowa i wnioski dotycaą ioteozywaiejszei; s s c z y ^  5kfeuJa bardzo wicls wysi&u w ofie-' ^  . ^ ctooa* >
pomocy ze strony rządu w dziedzinie oświa- i f1lQ nnk^im  w mnnM nft hr7T>o'i sa li.s Jedynie Kraków tworzy kompromitująey 
towej i naukowej.

sku p. Z. Sokolnickiej i tow. z klubu Zw. Lud.: % ^hengrina**, *  czasem jakby łkał rzewnym 
Nar. Warszawa. Tłoczono w drukami państwo-1 liry-^meEa —  ale w wjbuchach silnego fortis&i- 
Ayej, 1920. 8 °, str. 27. ym a audytoryum odnosiło wrażenie, że Gru-

{ rze dla poklasku wypełnionej po brzegi salL ™7~
kr- A 1 1 , ,  • * . 1 - - j  .i,, ! łątek. Zwrócono nam przy tej zposobnośm

„TYG O D NIK  ILLUSTEOW ANY“ . W a r n a - Sj ^ wf a « n i e  fray^Ty wysUeŁ ('elioć-1 uwa^?> ie apd ^  * * * « " »  rek toa  Usiww-
wa, 1910. Nr. 16. Osiatoi nu^ner preyn,*i: W ie -;b b ,  ’J , ^ ^ y  'L w J t ) k o n c e r L t a J tetu Wszechnica j

— ~ " ‘ ' ■- J J J J 3 ’ | la w swe ręoe mieyatjwę w urządzeniu obcho-
pod możliuie najmniej 
Rektor bowiem ebo- 

— many jako gorący
Zi.a,- • i i i  L r\ ' I - I  w y/iua-H-oa g  dTll CH OłllS t W U    UfUr

prac® !  S L  T . S  U być oezyidścic w og icm  marufestowaaia sym-

W  
w
pośredń

Lista Nr. 10.
L. Zieleniewski, fabryka ma szyn, 300.000 tMp; 

'Jakób Hałbcrstadt 20.000 Mp; Gremium właścicieli

le literackim napotykamy omówienie u u ».. . , .  ̂    .
W. Lutosławskiego dzieła Kochanowskiego p. t. i1110"?1!®1, f 11̂  , -,1̂  ?J jE lw { patyi dla Francyi i dla tradycyi napoleońskiej
„Polska w świode p s y d ffi w bSTOj i o b 4 j“ , . mua^  zre3zU> okaP ^  Polsce. OYadao od wielWąeli
dalszy ciąg interesującej rozprawy I. Chrza-'  ̂ Łasków.  ̂  ̂ ! selerov/skiej Folsld, by swe uczucia teraz zwra-
tnowskiego ,Jdea kultuiy średikowiecznej a ; Podobno Stanisław Gruszczyński udaje się ; ca]j p0<j  innyiri adresem, niż ten, który byl w 
chwila obecna**, sylwetę Baude!aire‘a (w  setną w P^owie maja, do Paryża-, gdzie będzie śpię-: w;t«ikich latsch próby jedynym celem ich tę- 
rocznieę urodzin) przez Sfc. Miłaszewsldego, gramofonowych wraz ze słymiym J ŝ not j ukochań. . .  W  tym wypadlai należy
szereg „Poezytl** Baudelaire‘a w  tłumaczeniu Batisfcmim a na przyszły sezon ma być | tylko wvrazić Senatowi Wszechnicy koadoien- 
B. Wyżdżgi, opowiadanie Bartkiewicza o „H i- ; pozyskany dla opeiy Włoch i Ameryki^M-amy j cyę< 
storyi ‘ - ‘ ' ' 1-1 -
cego 
nach

„PRZEGLĄ.D PEDAGOGICZNY**, organ „cudze chwalicie, swego nie znacie.
Tow. naucz, szkół średnich i „wyższych. Reda- j 
guje komit-et R, X L  (5). Lut-y- rnai^ee. Zeszyt 
2-3. Warszawa, 1921. 8°, od str. 33—80 i Spra­
wy Towarzystwa od str. 37— 52.

Świeżo wydajny zeszyt zawiera: Zarzecki L.: 
Ś. p. A. Szycówna. 2. Od Zarządu gł.: Nasze

a. w— ski.

0  Dom imienia Skargi.
W  piątek, dn. 23 b, m. odbyło się posiedze-

stanowisko. 3. Dr M. Janik: Szkoła publiczna, Otóiwngo KomitMn Bodowy Domu im- 
esy prywatna. 4 . Eket: Przeciw beałtó-ości. * w™  SkarS* d,a "*oizx»xy rękodzidmczeg i

ków“ 30.000 Mp; po 25.000 Mp złożyli: Gal.
Spółka dla przemysłu drzewnego, Kraków, Juliusz 
Feiwcl, Kraków, Fabryka wyrobów szamotowych, 
Skawina, Izba handlowa i przemysł o iva w Kłjr- 
kowie, „Polski Glob“ Tow. transp. i handlowe 
w Krakowie, Bank Lombardowy, Bank Obrotowy, 
„Górka** Tow. A. Fabryki cementu w Sierszy; 
Towarzystwo kat. kupców i przemysłowców w -Ja­
śle dożone przez: Spół Sp. P. K. P. 5000 Mp,
Składnica Kółek rolniczych 2000 Mp,  ̂„Zgoda" 
Konsiun mieszczański 2000 Mp, Karpiński Andrzej 
1009 Mp: Kotulak Jan 1000 Mp, Prętkiewicz Szy­
mon 1000 Mp, Strzctelski Tadeusz 1000 Mp, 
„Rolnik** 1000 Mp; po 500 Mp złożyli: Tow. kat. 
kupców i przemysłowców, Bada Andrzej, Dunaj 
Józef, Polak Karol, Urbański Kazimierz, Kmiecik 
Gustaw; po 300 Mp złożyli: Jtiryś Stanisław,
Szpokowa Anna; 2-10 Mp ziożył Ligęza Kazimierz; 
po 200 Mp złożyli: Aye«sz Amia, '„Promień**, Ja- 
klirlski Kazimierz, Kassaraka Józef, Knebel Ka- 
7.imi0|;z, Kuźniarski Stanisław, „Grganizacya Ko­
biet", Wacław Eugctfiusz, Najlich Karol; po 100 
Mp złoźyii: Bracik Zygmunt, Brąglewicz Tytus, 
Ckśliiiski Karol, Kowalski Ludwik, Łonicki 
Aleksander^ Lcżoń Jan, Olszewski Stefan, Pasio- 
nek' Józef, Paryś Józef. Świerzewiczowa Marya, 
Szpak Antoni, 7'aikowski 'Tadeusz, Z (luń Paweł, 
Piątkicwicz Jan 20 SIp; razem 20.900 Mp: po 20.'00G

sk-r fabryka gwoździ, Kraków; St. Burtan i Ska, 
'Kraków,, firma i ]>racowrócy 15.310 Mp; po 15.009 
Mp złożyli: „PoIw Tow. handL, Kraków, L. i K. 
Kaden, Spółka kaiidl.-przem. „Eshape", Kraków, 
Michał A der, Kraków, Leopold Bertel, Kraków, 
A. Poicer; „Zagon**, Kraków, firma i pracownicy 
31.200 Mp; po 10.000 Mp złożyli: Buszczyiiski i Bur- 
tau (w likwidacyi), Kraków; A. Aleksandrowicz, 
Kraków.- Porlberger i Scłienker, Kraków, Kahnan 
Liobonskiud, Kraków, Natan Silberzweig, Mojżesz 
Kupferberg, Fabryka czernicłła i pasty1' „Yictoria**, 
Podgórze, Frevlich i Karmel, Kraków, Śtawiarski 
Wał ery an i Sfća. raf. nafty, Krosno, Karoł Haller 
i Ska, Kraków, Arcyksiążęcy browar w ^ywem 
Arcyksiąż. fabryka wódek w Izdchniku, „Opus*4
7 UrifY'rnl- K o n r ll TT— 3.A_w L T ł. y _. •_ cf

i  Ehrenpreis, wapiennik, Podgórze, Adasn Grdyń- 
ski, Kraków, M. Jawornicki, Kraków, Fabryka 
,Jłort]and“ cementu, Bernard Liban i Ska; Zje­
dnoczenie kupieckie dla zakupu towarów w Tar­
nowie; Zakłady ceramiczne, Kobierzyn; Poivszech- 
ne Tow. handlowe, Kraków; firma Beyer i Ska; 
KrakowskWabrvka drożdży Sp. z o. o., Kraków; 
-Aut© StaP*, Kraków; J. F. Fischer. Kraków; F. 
Lesieck], Kraków; dyr. Jakób Hennefeld “Skawi­
na: Spółka ślusareka, Świątniki Górne; Składnica 
Kółka roln., Nowy Targ; Fabryka, przetworów 
produktów rolniczych. Chmielów; Fabryka kiszo­
nej kapusty „Brassika**, Kraków: Administracja 
dóbr ks. Hieronima Radziwiłła, Balice; Bernard 
Wach (teł CH. Mendełsohn); „Połhan**, Krakó w; An­
toni Wolny, fabryka cykoryi, Słotwina: Gałicyj- 
|ka fabryka szkła, Szczakowa; Joachim Steinberg, 

w.vr°bów stolarskich, Kraków, 4000 Mp;

W T - i  i . i a a u  U , Ł ioUWUIfcH.1, 1V1.UU)W,
r* Lord, Kraków; „Zkiws“, Związek konsumów 
i warsztatów spółdzielczych. Kraków; „Przyszłość** 
Ska handlowa w Dąbrowie 2500 Mp; persónal fir- 
mv k. AJeksandrowicz, Kraków; po 2000 Mn zło­
żyli: Jan Konf, Kraków; Alfred Eisinger, Kra-

i 1 ; CŁgrt 111̂ m rraszow; ^ajączeic i Lan-
« 0&z, Kraków* Wapienniki pogorzyckie, Kraków; 
Deserkiewicz i Ska, Kraków;' arehit. Eugeniusz 
Ronką, Ki*akow; Hemyka Franca Synowie, Ska­
wina; J. Wentzl, Kraków: Józef Chwieiut, Ke­
ty, 1500 Md. ^

zd.tuią no ivych książek i n u*iai.u i i • “  u  -p- i i i *
„Sprawy Towarzystwa" porm »m a i « t  działał- do Krakowa colem uzyskania wy-
nośó 19 Kół prowmoyonalnyck Tow. caucz. kV‘!z: * <a,la **wf Jow« P  1 J ° * * l  stv01:>r’ A  
szkół órednieh i wyższych. ,wi.,i!ue zapotrzecowame w budzącym m  do

„MIESIĘCZNIK PRACY**, wydawany przez ^przemyśle polskim z drugiej 
GŁ Urząd statystyczny Rzeczypospolitej Pol- ™ zy « lklfh 5tŁ by uajdi-
skiej. Rocznik I, 1, stvcz<Ą 1921. Nakla- 'J? " *  1922 , r' Ą> budowy
dem Gł. Urzędu, gtatyst 8 *, str. 54+2. Red. J ' . 1" ’1- ^ 3 * ” ” °  c.ipowiednm komisy® i Ko-
v dw Lipiński tmitet wykonaw zy, w skład irtorego weszii:

> W  Urząd statystyczny przysf+pii ob*-!k*  '
cme do wydawania powyższego miesięcznika,- . An r c, p. A. Dzewicaa, rad. Ustroweki, 

tSwIeconeso tak ważnym w  nbecnel flohli Rl'k a  ,?llc3nl  P 1. Tor- F  ^poświęconego taik ważmym w obecnej dobie 
zagadnieaiiom pracy. Numer zawiera bogaty fkirwKz, p. Hołeksa, p. Milicwski, p. G orz ela­

ny, [v. Kumała. Kierownikiem budowy} DomumateryaJ: Opia rynku pracy w Pofece i w Mem- ^  
ezeeh, koszta ut.zymama i  ceny, zarobki i  wa- 1<8t p‘

Komitet główmy z zad o wołem em skonstato­
wał zasntoresowttói^ł się społeczeństwa roz- 

sprzedażą i kupnvm cegiełek na bodowę Do­
mu. Do czterech tysięcy cegiełek po 100 Mkp. 
jest w  toku sprzedaży. Nadto większe kwoty

z miernie' interesujące odczyty o wielkości i le­
gendzie napoleońskiej. Prelegent zapowiada 
dalsze odczyty, które niewątpliwie ściągną ró­
wnie liczną publiczność, pragnąeą wskrzesić 
w swej pamięci wielką epopeję.

•

Sejm wliińekl rozstrzypie o losieb 
Litwy śrsdko^ej. •

Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Żeligowski w rote- 
moYv.ie z koreopondertem „Pclprcssu" oświad­
czył, że na czas konferencyi w Brukseli uzgo­
dnił swoje zarządzenia milótome i administra­
cyjnie z dyrektywami rządu polskiego. Za­
strzegł się jednak, ż.e w  rokowaniach musi być 
uwzględniono cdążenie Litwy środkowej do 
Polski, że kompromis rJe może być zawarty 
kosztem podziału Lfiwy środkowej, jako zwar­
tej pod względem gospodarczym i  pod wzgię- 
denn ludności i że w razie rae dojśda do poro­
zumienia w Brukselę ma zamiar zwołać na te­
renie Litwy środkowej sejm, który losy kraju 
rozstrzygnie.

runkl pracy, szereg źródłowych mfonmaeyi o 
Radzie pracy w b. dzielnicy pruskiej, ubeapie- 
czemu na wypadek braku pracy w  Anglii, Izby 
roibotn. w  Lukseańbuggu, organizaeyi między- 
narowego biura pracy, ustawy i r02ąxń*ządzenia 
socyalno-poKtyćzne w Pcfece z r. 1920, a WkoA- rAPlywają od osób prywHteiych, jak: firma 
cu dział bibliograficzny. K. \ ^ em^ z i 09.009 Mkp., Spółka rolniczoprze-

,,MIESIĘCZNIK STATYSTYCZNY", wyda- my,-Iowa Reim 1 ^  15-000 MfcP-> Bracia Ko“ 
wariv przez Gł. Urząd statystyczny Rzeczvpo-: ziań^  10'000 ^ P *  1 WI^]v ™ ych  po 5.000. 
apolitej Polskiej. Rek 192i. Tom DDE. Zeszyt 1 .1 zgłoszenia po cc/giełki napływają w
Warszawa, 1921. Nakładem GŁ Urzędu staty- ;^a]PZym o których społeczeństwo bę-
stycznego. 8®, str. 40+24. ^dsie powiadomione. ^

Tekst polski i francuski Zawiera imędzy rn-j Komitet główiay Wyraził zdanie, że obok 
nenii: Siatysl ykę ruchu towarowego na kole- i ° ia rzania pietyzmem i miłością gmachów przez 
jach żelaznych, przez Dra H. Grossmana. (naród, należy zwrócić uwagę społeczeństwa, 

BANK ZW IĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH ze bl,dowa żywego gmachu dla zdrowia i po- 
W  POZNANIU (sekeya ekonomiczna Banku poJsldegO jest ponad inime spra-
Związku Spółek zarobkowych). Poznań, 1921. najżywotniejszą.
Czciomkami drukarni „Dziennilca Poznańskie- \ Przypomóra się, że po bloczki po 100 Mkp. 
go“ . 8 °, str. 15. jlub większe kwoty zgłaszać się należy do p.

SPRAWOZDANIA MIESIĘCZNE Z HAN-; Wacława Auezyca, Kraków, Zwierzyniecka 2. 
ULU ZAGRANICZNEGO (Rapports mensueles i Nadto wszystkie re&akcye pism krakowskich 
du commerce etrangei). Nakładem Gł. Urzędu. życzklwio zgodziły się przyjmować datki, 
statystycznego Rzeczypospolitej. Warszawa, ’
1919/20. Nr. 2. 8®, ebr. 41, Nr. 3 str. 38.

Miejski teatr powszechny.
„Ciężkie czasy** M. Bałuckiego.

„Ciężkie czasy** należą do najsłabszych ko- 
medyi Bałuckiego i mimo, że niezadługo już 
stracą zupełnie na .swej aktualności i  w ro 
pertuarach teatralnych pozostaną tylko jakc 
anachronizm, dokument smutnej pamięci epo- 
■ki stańczyków —  mimo to trudno sobie wv-

0 sprowadzeni zwłok Sienkiewicza.
Twórca „Trylogii** spoczjsrwa dotychczas na 

obcej ziemi. Gdy w czasie wojny było rzeczą 
niemożliwą sprowadzenie zwłok wielkiego pi­
sarza i wielkiego patryoty, dziś nadszedł czas, 
aby trumna Sienkiewicza spoczęła w ziemi oj­
czystej. Oała Polska do te g »  przyczynić się 
'powinna. W  sprawie tej słusznie pisźe łódzki 
„Rozwój**:

„W  miesiącach letnich bieżącego roku po-

« o „ W  powód. ^ T t ó r a g o b ; ^ * , ? * * *  ten P °g f^ F  to sprowadze- 
mo ituia SŁtuka autora „Grabyoh ryb" m h a !n!e Z7 lok ° k/ “ ł8’ & 1 eerem<^
byó grana obeouie na deskach S a tru  P o - j ™  n, ‘eChz? f f T  teJ’ . kt6n* uczca0 ,n0 
wstochnogo. Za raasów Gliksona doczekały ^ r y c e r z y k a  Rze- 
się „Ciężkie czasy" aż -  dwu przedstawień l “ rP<»P«*tęj, p m  WoIodHOwsk.ego, Dla do-
Daj Boże. abyśmy w  niedługim czasie uwgii ^  " f  ' T T -  SlJr. m l  ty u j • e i . . ! niitet, na ktorego czele nikt mny me mógłby
na afiszu Teatru Powszechnego dopisać do tej ! 0*0 ’x ♦  ______ ■ » i c* • w  • • u m, w 1 J stanąć, jeno marszałek Sejmu Wojciech Trąmp-
cyfry przynajmniej jedno zero z prawej stro* tfS5tv^aicf.
ny! A  przyczynić się do tego mogą jedynie
aktorzy.

ci;ł._ • _____ . , . . .  t ***" ^  '-'“J łc?* w iYi-yutao
na ( ż y r y l o f ! L ^ P tT ^ 7j ^ llR1' ! zasłużonych, nie naszą rzecz o tem deeydo- 
ovn ipn-n w io  * * ^otyczynsln: krea-, wa^  Niech to sam naród zadecyduje. Nam

cafej galoryi !<I,0m  ‘  tylk° ’ ^  riemi
wie: Sarnowski, KaliLwski, Kaden i kofwat 8p0CZęly' ** ^  “  sacz?tkl“=

czyńsld.
„Czy zwłoki ś. p. Henryka Sienkiewicza 

mają spocząć na Wawelu, czy też w krypcie
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W A L ia  W  MAŁEJ A ZYL
Lyon. (E. E. Radio). Komunikaty tureckie 

donoszą a nowej klęsce Greków w okolicach
Szer Alaszer. Na odcinka północnym sytuacja.
wojsk greckich również krytyczna,

Ateny. (E. E. Radio). Greckie sfery wojsko­
we zamierzają podobno efenzywę na Konstan­
tynopol, którego zajęcie stenowi eeł moralny, 
polityczny i gospodarczy.
£5aSE;CVPSSKX£3

Różne wiadomości.
Waffaawa. (Telef. wł.). Premier Witos wra­

ca dopiero dziś do Warszawy z zachodniej Ma­
łopolski.

Warszawa. ( E . E .  Radio). Ministerstwo skar­
bu opracowuje ustawę o podatku transporto­
wym, a przedstawiło już Radzie ministrów 
projekt o podatku od obrotów giełdowych.

Warszawa. (E. E.). „Neuo Freie Presse** do­
nosi o przedłużeniu układu kompensacyjnego 
polsko-austryackiego do dnia 31 marca 1922 r.

Londyn. P. A. T. (Reuter). Izba Gmin przy­
jęła traktat pokojowy w Trianon jednomyśl­
nie w trzecięm czytaniu.

Waszyngton. P. A. T. Radio. Izba przyjęła 
ustawę, ograniczającą imigracyę.

Wiadomości gospodarcze.
ROSYJSKIE KOPALNIE ZŁO TA  „Ekono- 

miczeskaja Żizu** zamieszcza artykuły, informu­
jący o etanie kopalń złota nad Leną, Kopainde 
te, największe z rosyjskich, zagrożone są za­
gładą. W  r. 1916 kopalnie te dały 722 pudy 
złota (11.500 klg.), w r. 1920 —  70 pudów 
złota, t. zn. tylko 10 tą część w stosunku do 
r. 1916, a w roku bieżącym do połowy miesiąca 
lutesro wydobyto tylko 2 i pół puda złota.

UKŁAD HANDLOW Y Z RUMUNIĄ. (Tełef. 
wł.) W  najbliższym czasie zostaną ukończone 
prace około traktatu handlowego Rzeczypospo­
litej z Rumunią. Rumunia dostarczać będzie 
Polsce żywności, a Polska wysyłać ma do Ru­
munii naftę i odpowiednią ilość towarów hu­
tniczych i galanteryjnych. Przeprowadzenie 
poszczególnych instrukeyi handlowych, mie-

A k c j  e  T a w .  b & n d l. I p r t e n . :
Pobrid* T©tt. hoa4tow« I ! Ul «m.
Polski* Xow Hand. (PT.H.) IV ea
H«Bdtow2 8p4tka akc. ,IlŁpex•, . _____
Polaid ,6 iob“ T » yt. traESiiorl.-kajBdl, nl750*—! r^O*-  
Żegluga eclaka . . . .. . 11 '
Warsa. Tow. ake. Handln I ŻegIo£i .
Z io ld f t l e w a k i ...............................
W ar**. Ska ake. R ad a - v Par. I. eia.
W anoaw . fip. ske. Bad. Par. 11. em.
,X ew !«u * ' fabryki n tn y n  robi.

IS O -

l**- 
i-w 

iosa

S50*—
670.-

1890--

Sj8u0--i«S<»-!C500—

.T n a śM i*  fabr. maasyn i narr. r»Ia 
Trzebinia ta Cr. masa. i itarz. roln. 4 cm 
Hat* telazna, Kzakdw 
„.AHtematar* fkkryka aeaieccoddw . 
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' ^  KURSA. _
Zoiydu P. Jl  T . Beri® 90, Holandva 20125, 

N. Jack 576, Landj® 2272, Paryż 4255, Me- 
dyolaa 2786, Brukoefa 4325, Kopenhaga 105^ 
Sztokholm 138, Chrystysnia 9150, Madryt 8^  
Buenos Aires 185, Praga 7990, Budapeszt 222̂  
Zagrzeb 405, Bukareszt 910, Warszawa 071* 
Wiedeń 153, austryacka stempł. 098.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj gotówki transakeye 806— 805— 808, sprzo* 
daź 810, kupno 785, franki fraaŁG. gotówka 
transak. 6050, sprzedaż 61, kupno 58, czek! 
fcransakeye 6125, 6175, sprzedaż 62, kupno 60, 
Londyn czeki trans&kcye 3300, sprzedaż 3330, 
kupmio 3250, Berlin czeki transak. 1280, 1295, 
12921/s, sprzedaż 18, kupno 12Qp, Wiedeń caskt 
transakeye 1281/,, 129.

A 9 B S Ł & M E

Podziękowanie.
Przewielebnemu Księdzu Wojciechowi Golenio­

wi za matczyną opiekę, którą okazał dziecka mo­
jemu, żołnierzowi, ś. p. Stanisławowi Kacnińskis* 
itiu, składani tą dregą serdeczne „Bóg zapłać". 
(686) Aleksandra Kamińska.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w tej bolesnej chwili po­

spieszyli z wyrazami współczucia i wzięli udział 
w pogrzebie ś. p. Anny Markusowoj. a przedewszy- 
stkiem Przewielebnemu Duchowieństwu, Przyjść 
ciołom i Znajomym, składamy tą drogą najser­
deczniejsze -Bóg zapłać**. Rodzica.
(685)

stanowili harmonijne tło kontuszowców dla 
postaci Żyryły. Z ról kobiecych zwróciła na­
szą uwagę'p. I r e n a  P o b ó g ,  jako Bronia. 
Miała ona w  sobid wiele wdzięku i prostoty

T E L E F O N
Gtdwittf Sródto ia©(L®t:"v^sH!ja ęSę 
we ws^stHle BeSserakle;

S T .  B A R A N  •  K R A K Ó W
Sp. z  o g r .  p o r . 684

ą  paz/szs?.

Rocznica Napoleońska.
—  W  W i l n i e  zawiązał się komitet, który

szlacheckiej panny —  azkoda tylko, źe młody ustalił już program uroczystości napoleońskich 
ten talent tak mało ma sposobności wyrobie- ]w tem mieście. Dnia 5 maja wmurowaną bę~ 
nia się na deskach Teatru Powszechnego. Pa- J dzie w ścianie pałacu, gdzie ińieszkał Napo- 
nu Grolicldemu grozi —  śmię to zauważyć —  jleon w 1812 r. tablica pamiątkowa. Przemó- 
zmanierowanie: jego „Juliusz" przypomina j włenio wygłosi prezydent m. Wilna p. Bań-
bardzo ów typ z „Wielkiego bractwa" i  tyłe-kowskl Plac przed gmachem, —- przed wojną 
innych postaci* kreowanyeh przez artystę. Za-.noszący nazwę Murawiewowskiego —> nosi j u ż j

—  Od ponisdzfsłku 25 kwietnia do niedzieli 1 maja b. r. •=««-« 

V-ta Serya „W ŁA D C S T N I DŻUNGi.Sa V-ta Serya

„Tajemnica Synów Księżyca"
Dalszy ciąg cieszęcsgs się tak wlelkiem pswodzsnien dramatu z MARYą WALSArl?. 

VI-ta ostatnia Serya „Przez krew do zwyoięztwa" od poniedziałku d. 2 maja.
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KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
(Dokończenie).

Torstein wystąpił śmiało. Starosta: kazał 
mii wyciągnąć palce prawej ręki i wygła­
sza! formułę przysięgi; Torstein powtarzał 
4ą głośno i dobitnie.

Skończyło się.
Wezwano Halldorai. Podniósł się zwolna: 

Mady był, "•jak trup a czoło zrosił mu pot 
obficie.

—  Zbierzże się w  kupę, chłopie! N ie w iel­
kiego, zaraz będzie po kirayfcu —  szeptał 
mat Torstein, siadając na ławie. —  N ie  sły- 
małcś, .jak mir‘e dobrze poszło?

HaMdor chwiejnym krokiem postąpił na­
przód, głowa mu się tizęsła, aile nie zaifw&- 
żotnio tego tak łatwo, bo- szyję miał owiąza­
na grubą chustką.

Starosta polecił inu wyciągnąć palce.
ł Słuchał, a ręka drżała mu, niby liść 

osik;.
Starosta zauwiaaył jego  pomieszanie i o d o  

rwiał się łagodnie:
—  Chciałbyś może jeszcze coś powie­

dzieć?
-—  N ie —  w ydobył z siebie Ila łłdor z 

trudem.
A  potem powtarzał za starostą formułkę 

pnzvs:ęgi.
Po-wtarzał ją urywanie, z najw iększym , 

wysiłkiem, sio przecież skończył 
odejść.

Rozprawa była zamknięta.

Ko&ctar po^pUsey* ssę »  'tsz%4mii flflw;- 
stein wyszedł za nim.

Tosifaeał dobiegł id ; i na dworze już po­
wiedział:

—  Sprawiliście się bardzo dobrze. 'Jesz­
cze wrócę, bo mam parę słów do starosty, 
ale spotkamy się, gdzie poprzednio, pocze­
kajcie tam na mnie.

I  wszedł napowióta
Tamci powlekli się m iędzy sklepy.
Jeden z  chłopów, którzy przybyli z księ­

dzem, podążył za nimi. Był on z tych, k tó­
rzy nie lubią chc/wiać się ze swogem zdaniem, 
gdy im się coś nfejpodoba, to  toż n ’e mógł 
się w-s trzymać i teraz, lecz zawołał:

—  Możecie się pożegnać ze zbawieniem 
Waszych daisz, k ir y !  Teraz będziecie sobie 
mogli wypchać brzuchy! A le  do tego nio 
trzeba by ło  aż fałszywej przysięgi!

T o  powiedziawszy, rozśmiał im się w  
twarz szyderczo i przeszedł.

—  N ie rób sobie nic z tego, HaEdórze, 
nicpoń jakiś nie może nas dotknąć —  ode­
zwał się zc śmiechem Torstein.

Lecz T M d o r  w  milczeniu szedł krokiem 
chwiejnym i skry] się za węgieł domu.

W krótce potem leżał pijtfińiteńki pod mu- 
rem i spał, potrącany przez ludizi, obwąchi­
wany przez pieski.

Najbłiżfizoj wiofflŁy OeaedKł rój Tornfcełł w f 
Hamravik; IleMaie cfal mały domek mi wy jN! 
bnzeżu, „bardzo d3a niej odpowiedni44
się yryrażał.

Jeszcze co! BąkMze wireszcie rozsądny.
i Niema wcale pksk.h‘>

jak

w n .

Podział spadku Jena został uscałony tą 
rozprawą. TorkeU, tyniczaisowy wójt, spo­
rządzał wykaz inwentarza i przepisał szcze­
gó ły  podziału.

Na: skutek tego Ile lga  wyszła ubogą ko- 
i m ógł jbietą; na zagrodzie nieboszczyka było dość 

! sporo długów bankowych, k tóre musiało 
»sie w w ów nać odrazu.

Najgmtaej wyszedł mai tej sprawie komor­
nik II;. lid er. Torstein W jego imieniu; zabrał 
to, co mu się jeszcze należało u TorkeUa 
i  z nim odjechał do domu; był w; jak najlep­
szym hmnerze, bo osobny dodałtek ptnzecież 
otrzymał za to, że potrafił skłonić HaHdora 
do utrzymania wspólnej tajemnicy.

Za powrotem do domu ten ostatni miał 
chwilowy spokój, ale esas spędzał w  zupeł­
nej samotności, nie mówiąc słowa do niko­
go; był niemal chory; czuł, i e  popełnił krzy 
woprzysięstwo i  odepchnięty jest przez Bo­
ga  i ludizi.

Uświadamiał sobie, że przepadło zbawie­
nie jego  duszy, jak  mu to ów chłop cisnął 
w  oczy.

Torstein najchętniej omijał go, zdało mu 
cię bowiem, jak gdyby Ha-lld o? przypominał 
mu coś, .jakby sumienie nieczyste, gd y  tak 
chodził po zagrodzie smutny z wylęknionc- 
mi oczyma.

Lecz pewnego raizu nabrał otuchy, spot- 
Jca-wszy go  wśród pasybudowek i odezwał 
się:

—  Czasby już było  otrząsnąć się z  tego 
w^pysltikiego, przyjacielu. Czyż wciąż jeszcze 
myślisz o tej głupiej historyi?

Hałldo-r popatrzał na n iego ponuro, mil­
czał chwilę, notom rzekł z goryczą:

—  Tak, czuję, że zgubiłem dusze.
—  Zgubiłoś duszę?! Zwaryowałeś, czy co?
—  Pójdę do piekła., nieinaczej.

ItaPdor maŁozaJ.
—  W ięc to eię jeszcze wciąż dręczy? 

Czy nie wiesz o tern, że w  takie bajdy nikt 
już teras nie w ierzy? Możesz się śmiało na 
to spuścić: uczeni ludzie w ierzą teraz, że 
gd y dusza opuści ciało, przestajemy istnieć 
całkiem —  jaj także w to wierzę, skądże 
więc to  tw oje piekło?

—  W iesz tedy na pewno, że niema pie­
kła? —  pytał H illdor, pożerając go oczyma.

—  Myślę, że śmfcfc) można to  twierdzić; 
często óysz&łem to od Torkeila, k tóry prze­
cie kończył szkoły.

#—  'A ch , gdyby to była prawda... nie, to  
lH&pfFSwdfli... i trząsł głow ą w  śmiertelnej
trwodrn —  Wiłem, co mnie czoka... i  ciebie i krople potu.

Zdało się, że szał nim owładnął — wtcsz-
c:e odwrócił się i  uciekł, jak  gd yby s ze p ty ; 
psami.

Torstein patrzał aai nim, trząsł głową !  
mruknął sam do  siebie: —  Zwaryował, zda-, 
je się, biedaczysko.

T o  powiedziawszy, skierował się ku doi 
mówi.

flai&dar nie w rócił w ięcej.
Galą zimę gdzieś się wałęsał przy mezu* 

pełnie zdrowych zmysłach. N ie mówił nie,! 
był cicihy, zamknięty w  sobie, nikomu s ię  
nie narzucał.

N iek iedy patrzał osłupiały przed siebie,1 
ftiwara miu się wykrzywiała-, jakby od ogrom­
niało strachu, śmiertelnej trwogi. N ogi miii 
s:ę trzęsły, a  na czo ło  występowały grube.I

oczy w Torsteina — ■ nie W ted y  wyiWegał i biegł przed siebie bez
zatrzymania. się, póki nie padł zo zmęoze- 

pileść starym babom, n ie ' nia; rzucał się na śnieg i twarz w  nim uferyr!

także —  wlepił 
sani będę.

—  Możesz, to
mnie! Przykro* mi tylko, że się tak wałęsasz (wał, odchodząc od przytomności z  holu. 
bezmyślnie, nie. mogąc sobie znalcść zajęcia j Potem  zwoiliiiai uspokajał się, dow lókł się
z  tej jedynie przyczyny, żeś przed starosta dlo ja&aiąj chaty, gdzie przeleżał parę duj
podniósł- i ekę^d;o>̂ góry.  ̂  ̂ _ [chory, bezsilny.

—  Hm —  już ja  wiem., gd-zie się dostanę. | I  znów przychodziły napady szału.
Czasu jest dość... miejsca także —  straszna • Zawiszę widział parzed sobą rękę z wycki-
•pzock... spalić się... spalić... nieinaczoj... A  gniętenii tnzema palcami —  od niej uciekał,; 
teraz popmoiwić sie? —  za późno... za późno... ■ jak  od własn-ej śmierci —  od tej ręki krzy-; 
wszystko się skończy.  ̂ j woprzysioskiej, która go  skazała na wieczno;

Yyzdrygiiął się, spojrzał trwożliw ie w  potępienie1, 
bok, cofnął się parę kroków, rękę podniósł,
jak gdyby bronił się przed czernś, a krew 
tw&nz, mai zalała.

—  Patrz, Torotalniic... tam!... tam!... rę­
ka... ta sama ręka o trzech wyciągniętych 
palcach... ona mnie zawsze prześladuje te­
raz!

znaleziono !&>, 
u stóp sikafy

Pew nego dnia zimowego 
z roiztimaskaneim członkami 
IX)d 03trym przylądkiem.

Pęka z  tnzema wyciągnięt-cmi palcamfł 
w  napadzie szału strąc-iła pro z owej s M y J  

Z ?slandz!dego pnseł. J. K.
gBSBKeaHBif T—H'||ITJII i,

S IA R C Z A N O -S 2 4 H T C C H . 
znanych ze s-s-cf ei atscnioścl wreowa- 

Seton od 20 niaja tyzmis, art;fttvzm?ą. chorah ch skćr- 
do 20 Wrreśnia nych, ner^owYch, przymlesie.

K ą p ie le  b ło tn e . s ło c e c ?n e , H y d ro ? a t ja . O rdynować fcedzie 
dr. W l. H ara iew icz. Ceny k u ra c ji n iż s ze  jak w  innych zd ro jow i­
skach krajowych. D o ja zd  p r ze z  s t K ie lc e  lub st. ko le i R arcy jsk ie j 
Szczucin  skąd 15 km. do Solca. Prospekty « y s v ła  Zarząd Sol a,

poczta Stopnica, ziem i K ieleckiej. 612

•a)

N o ż e ,  Widelce, Ł y ż k i ,
Ł y ź e c s k l  s r e b r z o n e

p a l e c a - f l r m a :  G20

W Ł .  T O M A S Z E W S K I
Skłai porceisny, szkła, lamp elektryei. i naftswysh. 
TiL 11-43 K r a k ó w ,  R y n e k  s t .  1 6 . Tri. 11-43

-O

Ważne dla powracających z Ameryki.
Pod W a r s z a w ą  obok M i e c h a ,  miejsca 
klimatycznego jest do sprzedania posiadłość, 

składająca e ią :
1) s willi o 5 pokojach, stajni I stodoły, 2) 24 Moacdw ziemi, 
w  tea  7 morsów aada szlachetnego (przeszło lOOOdrzIw), 4 morgi 
lasu młodego i 13 morgów ziemi ornej i łąk. Posiadłość do obję­
cia zaraz. Wiadomości cdzielt kancelarya adwokata Dra Woźnia­

kowskiego w  Krakowie, ul. Wolaka 11. CS3

W ażne dla P P . Przem ysłow ców  i Rolnikdw l
AtS 36°, siarczany 60* taisłrą

l ik  J. nawozową, ornz c h e m i c z n i e  czy ­
s t ą  do konserwacyi mięsa — poleca do dostawy zaraz

D O M  H A N D L O W Y  W . A . Zborow ski, Krakdw
pMcp Zwierzyniecka 29. i i i

U  B A C Z N O S C  I !
Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towa­
rów niech ni9 omieszka w wSasnym Interesie 
koniecznie zajść do skfcdćw łokciowych towarów

kopca 1 fabrykaaata

B  L E O N A  E I U B A S Z K 1N A  g
W  Ł o d z i .  ^ ica K i i l A s k l e g a  N r . 4 0 .
ii Ł ii 'iJ B '1  (^ a w n ’ 6i  W id ze w s k a ) m . 1 0 . 
M i B M  2 -g ie  p ię tra , niedalekc W a r- 

s za w s k le g o  D w o rc a .
Uwaga.  Jedyne źródło zakupu dla Z w i ą z k ó w .  
K o o p e r a t y  w,  S t o w a r z y  s z e ń ,  K ó ł e k  R o l n i ­
c z y  ch,  którym nsłępuje się odpowiedni r a b a t ,  
Sprzedaje się taniej bo w  piywatnem mieszkaniu. 
Interes obliczony jest na wielki obrót W ielki w ybór  

różnych resztek. 862

i e g f l u g a  P o l s k a  S *
K s sa k ó w ,  K y r j c a i  g ł .  1S .

Urząiz3 począwszy od dnia 1 maia br. w każda nladzieię i dni świąteczne

W Y C I E C Z K I  PO  W IŚ L E
D O  B i E L A N , T Y Ń C A , M 00IŁ Y  etc. 

w łasnych statkach parowych i motorowych.na

Pierw sza wyoieczka do Bielan 1. m aja br. trzema statkami pstre. 
S?«zeg&y w afiszaeli. Stat i motorowe do wynajęcia aa tary.

Ż e g l lu g a  P o ls k ń  S . A .  uskutecznia przewóz drogą wodną artyku­
łów wszelkiego rod aju w  ładunkach wagonowych ca własnych gala* 
rach i krypach na przestrzeni od Niwki do Oświęcimia rzeką Prsemssą 

i od Oświęcimia de Sandomierza (Nadbrzezia) Wisłą.
Gwarancja za całość ładunku. 643

a  R E IIO L
KATOLICKI HURT0WKY

SKŁAD PAPIERU
Kraków, Tomasza 11. »  Hotel Saski. 

Poleca po najniższych cenach:

Papisr Ii3to w y. —  Księgi handlowo. 
K artki m alarzy polskich i zagranicznych. 
* = =  TABLICZKI ŁUPKOWE. =  
Zeszyty szkolne po M 5. Atrament litr M 100. 

Wysyłki askufacznia odwrotną psoztą.

T R U S K A W I E C
Z a k ł a d  Z d r o j o w o - K ą p i e l o w y

(Rlałopoiska)
Otwarty w roku bieżącym

od U  maja do to  października.
StłpwfircĆBle połączenia kolcjow e z Krakowem, War* 

szanrą, Lublinem 1 Lwowem.
Stacya kolei, pocztę, telefraf i telefon w  centrum Zakładu.

najdogodniejsze łączenie w sezonie piorwszynr od 14 maja
do20ezerwca. Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 

odwrolnie Zarząd Zdrojewy. 373

wamm issatsas {■■*■■■•».
Ważns dia Przewisiahnego Duchowiaństwa! i

BBartowmia róiaćcóv na nici i łańcuszku, szkapleirt, ■  
mećslików, knytyków, obrazków, obrazków na I-azą Ko- ■  
manię świętą, obrazów oprawnych w  ramy, medali Soda- &  
Heyjnyck, medali Astępa ąe ch azkaplenr, krzyży mlayf- B  
nych, krcpielnic, kslątok do*naboicÓ3twa własnego nakładu |g 
I obce wydawnictwa. — Poleca Firma: 641 ■

A lfred  M achnicki, Krakdw, * '• *! ,*  & .M 701" 8'
Dla Kapców, pracowni, Stowarzyszeń, Kółek roln. odyow. rabat

dUMnaassaiB^iw* BataaaasiMisaaBasfaeMBBB
h-------------

O b s z e r n y  T o k a l  p r z y  |s*» 
i3nej| z, Mif4iraae!a!iivs2!ytf3s 
n l i c  Krakowa, k iika lz ies ią t 
kroków  od Rynku e łów . skła­
dający się z  czżer:cb  u ifik icy i 
sk lepow ych  i jednego pokoju 
na pa itcrze oraz m icszk m a  
x  dwóch pokoi na 1. p iętrze 
o t i a r n j -  jako u d z i a ł  do 
chrześcijańskie spółki handlo­
w e j. w  razie potrze y z  osob i­
stym w sp ób ^ z ie iem  w  zarzą­
dzie. Lokal i!Żvty być może nr. 
sklep lub biura. — Zgłoszenia 
p fsenn e ze szczegó ’ow e :» < k i c -  
fileniem rodzaju proponowanej 
8pó‘ki i przedmiotu p rzed »ię - 
biorsiw a kierow ać do Adhiini- 
słracyi dziennika ( G łos Narodu* 
Kraków , p o d : .D obry  interes*. 
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KTO
chce m ieć *44

białe i zdrowe ząhy
będzie niyirtć tylle

Krem Perłowy
Wszędzie do nabycia.

P r z y jm ę  „
e r ib le r a ^ s b l  I ueznBa 
d o  p r a k ły k L  — Drukarnia 
>Sarniacjas G rzegórzecka  30a.

Organista ~
s  ukończoną szkołą organistow ­
ską w  Tarnow ie poszukuje r o -  
5ady;  .  z £ł<>8«n iH  •O rgan ista " 
do Aosnn istracyi .G L *u Na­

rodu* w  Krakow ie. 670

Od sprzedania
dom parterowy murowany,
(p rzy  fcościcócn) z  piętnastoma
morgami pola, w  pob liiu  duże­
go  miasta w  zschodn. M ało- 

po lsce za 3.MRG00 Mkp. 
Zgłoszen ia  pisemne do Adin in l- 
stracyi .G łosu  Narodu* pod* 

R. G . 1921. 652
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O G H p
p o le c a  m  s p r z e d a ż

13/83 HP, eiektr. oświetl, i iapęJdm 
ł jS ^ *S ‘dm ! r V ^  tło s jfiika, 4 oa bowy,

10/iio HP, 4 osobowy,

6/18 HP, 3 osobowy,

A | ® O i l C > ‘ * e/ie h p ,

, O v s r l a R d u

»3M

f

osobowy,

14/30 HP, 4 osobowy.

©

©
o

Rozmaite

samochody ciężarowe
•6 t  « 3  ton na gunsac8t|

Rfeselklo sanaochoeSy są i/a gu?na<fi» zaraz do uiyttai 
S^ow e, ys najlepszym stania pod gwarancją.

Wielkie warsztaty reperacyjne.
-  Własna fabryka karoseryj. •

Czarnecki, Poznać
ul. 2T Grudnia nr. t®. Telefon nr. 3477.

O D D Z I A Ł  L O K O M O B I L
puSeca wielbi wybór 

Iokom obil5 garnitur do młoc., motory etc.

ATI

i

Jeśli Wislebns Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata litarpzna

w swoiefii Kościołach
nleck sSq ua& £y£k© cf© flri^iy

F. Kopaczyńskl i S -
: K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  2 .
(Pracownia dla sztnkl kościelne)). 601

Posiadamy na składzie: MGN3TRANCYE srebrno I fretalowe. 
KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. -  FERETRONY. 

Prosimy Jądać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład.

^oa a ao oooDaoooac300DC30GDOooaoaaaoaoooac3CH30GGC

' W s w s j siewy'
mydło t9Sp«3ckM

W [ w>'ższaiitce swą jakością wszelkie%  
•J? Inne boakurenćyjne mydlą toaIeto-\ 

we;  oraz .liliowo-młeczne**, vkwiato- ' 
 ̂ we , .Glicerynowe*, kule różnej wiel- 1 
kości (mydlą kąpielowe), proszki i mydła 
eta gclanla, bryiantynę, wodę kolońską, 
Ffcdry i tp. Wyroby powyższe aznane zł 
®*j!epKe._ rozpowszechnione są nietyl- 

t ko w kraju ale i zagranicą i nabyć ie i 
można w każdym lepszym handlu. U

'■ Repreaentacys I główay sk ład :

A. J. Lewiński, Kraków 
S ta r o w iś ln a  3 3 .

J u ż  w y s z ł a  z  d r u k u
osobna broszura p. t.:

T O N A O J E
KO ŚCIELN E
Podręcznik dla studiujących muzyką kościelną.

CENA 50 Mp. WRAZ Z P R Z E S Y Ł K Ą  POCZTOWĄ.
Do nabycia w  A«L Jnlctracjl Wydawnictwa „Um yka I Śpiew*4

K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  T O M A S Z A  83 -

icx)oaooi^3aL.ocxDODcauoooQoaoaoaDoc3oaoDaDaQco30D

| R Y Z KAWĘ PALONA
1 H e r b a t ę C a c a o  B io t e n .

Orzechy am er. M a r m o l a d ę

P i a ^ r s Z i e l e  a n s .

K o l e n d r y O o i d z l k l

C y n a m o n S a l e t r e

Liście bobkowe Im b ls r
Oałki muszkat. P a p r y k ę

W Y k d B y  C U K R O W E . I
W ysyła najtaniej dla Kśłek Rolnicz. 1 sklepów |

pocztą za zaliczką Firma: 1665 B

- 5  J. D z id e k  Kraków •  Długa. = -  |

BHBBBaBaBM—  ....... .. |

R E M  PERŁOW Y
Kadłje ig!;nr: perłowej białości, grdwa hitóeS Sliaŝ  

cbroni zęby cd psucia się i pruchnicnta. m

Wszędzie do nabycia.

Z ZIELONEJ WIKLINYj
n  liemaiali, wale. jarrray i I. n |

SYNDYKAT KOSZYKARSKI*S. A .®
=  Kraków, ul. Floryańska L. 32. =— a

KOSZE

S U W ) PŁÓCIEN i BIELIZNY
męskiej, damskiej I dziecinnej 

Dymki, drelichy, ręczniki i płótna na prześcieradła.
K O Ł D R Y — W ypraw y r.a zam ów ienia.

Marja Kalinowska , , SuwS;Ta

Ważne P. T. Rolnicy!
Z  powoda trudno.praew oiow ych oraz brako wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod raslcwy wloaenael Jesienne % braŁcn lanych 

nawozów by takowe na czasie otrzymać:
K A I N 1 T ,  S O L E  P O T A S O W E

wysoko procentowe, BU
 --------  G I P S  N A W O Z O W Y  =

bardzo skuteczny nawóz, nadafąey sio pod 
wszystkie nprawy 1 do każdej ple by.
Bosfanu tyikt ulowajoaawi posyłki kaidsge glinki 

M ATEftYAŁY B U D O W LAN E:
wapno, cement, gips murarski i sztukateraki, 

dachówka asbastowa .AS3IT- i Ł p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.
M c m  asrwGoa, tymęłe i inu nasiona atćciom
z nybkf dostawo polaca protokołowana firnu: 

xTIT!r~L~n>r'»

ANT. B O R U C H
Hartowna apizedai i skład n&aion, produktów rolnych, 
watalkich nawozów wtaesnych, artykułów budowlanych, 
wapna, cementu, gipnu, dachówki asbit, oraz maezya rol­

niczych i do celów przemysłowych.

• £ytviec, Rynek 22.

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k a a .  Beda^tor naczelny i odpow, Jan M a t y a s i k .  —  Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka^


